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LUD HISZPANII PROTESTUJE 


przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu 


hiszpańskich uchodźców politycznych we Francji 
Wezwanie Dolores Ibarruri do antyfaszystów całego Świata 


GENEWA (PAP), — Jak dono 
szą z Paryża, Dolores Ibarruri 
skierowała do „AUMANITE* na 
stępujący telegra 

Rząd francuski wysiedlił z Fran 
setki antyfagzystowskica uchodźców 
hiszpańskich, 150 z nich zostało de- 
portowanych do Afryki, gdzie cze- 
ka ich powolna śmierć, gdzie w K: 
dej chwili mogą być wydani pi 
trankistowśkiej, 
Dlaczego ich deportowano? 
Dlatego, że po długich latach wy- 


gnania, tortur, obozów koncentra- 
cyjnych i krwawych walk pozostali 
wierni ideom wolności, demokracji 
i republiki, dlatego, że walczyli o po 
Kój, dlatego, że serca ich pełne są 
nienawiści do kata narodu hiszpań- 
skiego — Franco i jego faszystow- 
skiego reżimu. 

Nie ma nic bardziej haniebnego i 
ohydnego niż deklaracje oficjalne, 
przy pomocy których usiłuje się u- 
sprawiedliwić ten zamach. 

Oskarża się uchodźców hiszpań- 
skich, a w szczególności komuni- 
stów o spiskowanie przeciwko bez- 
pieczeństwu Francji, 

Na czym opiera się to pełne hipo- 
kryzji absurdalne oskarżenie? 

Na fakcie, że piętnowanie zbrodni 
Franco przeciwko narodowi hiszpań 
skiemu w prasie komunistycznej na 
raziłoby na szwank dobre stosunki 
między Hiszpanią frankistowską a 
rządem francuskim. 

Repubfikanie hiszpańscy są wysie 
dlani na rozkaz Departamentu Šta- 
mu USA, który chce włączyć Hiszpa 
| nię frankistowską do bloku atlantyc 


Biuro Polityczne KP Francji 


wzywa cały m 


do obrony wolności 


GENEWA (PAP) — W Paryżu od 
bylo się posiedzenie Biura Polityczne 
go Francus Partii Komunistycz- 
mej pod przewodnictwem tow. Thora- 
za Na posiedzeniu uchwalono rezolu 
cip która zwraca uwagę narodu fran 
cuskiego na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjednąj 
teonych, Anglii i Francji, odbytą w 
Nowym Jorku. 

Na konferencji tej — stwierdza re 
zolucja — Acheson, Bevin i Schuman 
omawiali środki wzmożęnia przygoto 
wań do wojny agresywnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
nwkracji ludowej. Biuro Polityczne 
demaskuje postawę francuskiego mi. 
mistra spraw zagranicznych, który 
konsekwentnie podporządkowując się 
imperializmowi amerykańskiemu, zgo 
dzji) się calkowicie z amerykań 
punktem widzenia w sprawie wskrze- 
szenia militaryzmu hiemieckiego. 

Naród francuski — głosi rezolucja 
— wińien kategorycznie zaprotesto- 
wać przeciwko stałemu niebezpieczeń 
stvu dla pokoju, jakim jest armia 
zachodnio - niemiecka, składająca sie 
z generałów nazistowskich i rewizjo- 
nistów z Niemiec Zachodnich. 

Biuro Polityczne potępia decyzję 
rządu francuskiego: przedłużenia okre 
su służby wojskowej jako sprzeczną 
z interesami kraju i powziętą na roz 
kaz impeyialistów amerykańskich. 
Biuro Polityczne wzywa ‚Francuzów 
do wzmożenia akcji przeciwko tej de 


Biuro. Polityczne demaskuje repre 
sye rządu Plevena wobec pracujących 
— imigrantów, w szęzególności wo- 
bec republikanów hiszpa 
stwierdza, że represje te są dowo- 
dem przygotowań wojennych rządu 


francuskiego, 
Rezolucja. wskazuje, że wszystkie 
siły muszą wzmóc 


demokratyczne 
bi 


arów francuski 


i prawa 


jkańskich, którzy rozpętali terrorysty 
czną agresję przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, którzy stosują represję 
przeciwko demolaratom i  zwolenni- 
kom pokóju w Japonii i w Austrii, 

Obecnie — stwierdza rezolucja — 
imperial krajów zmarshallizowa- 
nych ma rozkaz władców amerykań- 
skich zadają ciosy przedstawicielom 
awangardy klasy robotniczej, dobrze 
wiedząc, że właśnie klasa robotnicza 
i jej partia komumistyczna stanowią 
niepokonaną zaporę dla obłędnej poli 
tyki nędzy. 

Biuro Polityczne wzywa naród fran 

cuski do obrony zagrożenych wolno- 
demokratycznych. 
Biuro Polityczne wzywa klasę ro- 
hotniczą, by czujnie strzegła aktyw 
nych członków partii i jej organiza- 
eje 


kiego w nadziei, że Hiszpanie posłu- 
żą za mięso armatnie w projektowa- 
nej przez imperialistów rzezi, 

W $ym celu trzeba zadość uczynić 
postulatom Franco. 

Rząd Plevena i Mocha swą nikcze 
mną hipokryzją nie zdoła oszukać 
narodu francuskiego ani sprawić, 
aby naród francuski zapomniał, że 
deportowani dziś z Francji Hiszpa- 
nie, wczoraj byli towarzyszami bro- 
ni w Ruchu Oporu i w walkach © 
wyzwoli Francji, 

Setki grobów komunistów hiszpań 
skich na ziemi francuskiej są świa- 
dectwem tej prawdy historycznej. 

Ci sami ludzie, którzy zaofiarowa 
l Francji swoją krew i swe bohater 
stwo, dziś wypędzani są z teryto- 
rium Francji jak zbrodniarze. Wy- 
syła się ich na śmierć z dala od ich 
ZR z dala od 


Upiorna wizja Sahary i obozu Bo- 
gari staje znów przed hiszpańskimi 
demokratami, którzy nie czynią kom 
promisu ze swym sumieniem ani w 
obliczu groźb, ani za dolary imperia 
listów amerykańskich. 

Apel Sztokholmski podpisało we 
Francji 200 tys. Hiszpanów! 


Handlarze życia ludzkiego, którzy ; 


przygotowują zgubę młodzieży tran- 
ouskiej 1 ruinę Francji nie mogą się 
zgodzić, aby republikanie hiszpańscy 
połączyli swe wysiłki z wysiłkami 
wielkiego obozu pokojowego, na któ 
rego czele stoj Związek Radziecki i 
aby razem z narodem francuskim 
walczyli. o pokój w imię istnienia 
Hiszpanii, w imię istnienia. Francji, 
w imię prawą do życia milionów lu- 
dzi. 


Jeżeli imperialiści sądzą, że depor 
tując najczynniejszych zwolenników 
pokoju złamią ducha i energię tysię 
cy Hiszpanów, którzy podpisali A- 
pel Sztokholmski — mylą się! Histo 
ria wykazuje, że terror nie może 
zdławić woli ludów, 

Jednakże demokraci francusc: 
francuska klasa robotnicza, między- 
narodowe organizacje demokratycz- 
ne i ludzie postępu we wszystkich 
krajach nie mogą pozostać obojętni 
wobec rozpętanych we Francji repre 


LONDYN (PAP), — W ostatniej de 
bacie w Izbie Gmin, poświęconej pla 
nom wzmożenia wyścigu zbrojeń rzą 
du brytyjskiego zabrał głós deputo- 
wany labourzystowski — Dayies. O- 
świadczył on, że wydatkowanie 3.600 
milionów funtów szterlingów na 
zbrojenia i na przedłużenie okresu 
służhy wojskowej — jest rzeczą zgu 
bną dla Anglii, 

Premier Attlee nie pokusił się o 
wyjaśnienie sytuacji w Korei — mó- 
wił dalej Davies — ponieważ dopuś 
cil on do tego, aby jego rząd i cały 
kraj wciągnięte zostały do tej gigan 
mej awantury. Wiemy, że cała 
maszyna propagandowa na 
hodzie znajduje 


Według hitlerowskiej recepty 


Głos rozsądku w Izbie Gmin 


„Awanturnicza polityka rządu Attlee 
— jest rzeczą zgubną dla Ang 


wiemy jakie informacje w konse- 
kwencji tego faktu nadsyłane są do 
naszego kraju, 

Davies stwierdził następnie, że Ra 
da Bezpieczeństwa reprezentuje 0- 
becnie „zwykły dodatek do Białego 
Domu”. Jeśli polegać na faktach i go 
dnych zaufania źródłach — to staje 
się całkowicie jasne, że napaści do- 
konała Korea Południowa na Koreę 


Północną. ~ 
. 


Delegacja londyńskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odwiedziła Izbę 
Gmin i wręczyła członkom Parlamen 
wzywającą do zaniecha 


nią polity 


Faszystowskie ustawy w USA 


o prześladowaniu pozach i osób postępowych 


WASZYNGTON (PAP). — Senat 
amerykański uchwalił projekt usta - 
wy, ki ostrze skierowane j 
przeciwko ezlonkom. organizas 
powych i która faktycznie stawia par 
tię komunistyczną i szereg organiza- 
cji postępowych w USA poza nawias 
prawa. Uchwalona ustawa jest znacz 
nie ostrzejsza, niż przyjęta w swoim 
czasie przez Izbę Reprezentantów — 
ustawa o rejestracji wszystkich człon 
ków organizacji postępowych. 

Przyjęty przez Sęnat projekt 
wy stanowi zamach na partię koma 
styczną i szereg organizacji postę 
Przewiduje się karę 10 lat 
qzienia dla każdej ósoby, która — 


niem obcego mocarstwa”. Na podsta 
wie tej mgliście EEK: ta 
wy, reakcyjne sądy amerykańskie bı 
dą mogły wtrącać do więzienia ka 
dego bojownika o pokój, każdego wra 
za wojny i faszyzmu. 

Sekretarz krajowego komitetu par- 
tii komunistycznej USA — Hall — 
w wypowiedzi dlą prasy, porównał 
projekt ustawy, przyjęty przez Se< 
nat, z machinacjami ustawodaw. 
mi, przy pomocy których Hitler w 
1933 roku ialegalisować swój reżim 
terroru, „Haniebna histeria, która o- 
panowała Senat — nie ma preceden 
su w historii Ameryki“ — powiedział 
Hall. Nawet naziści musieli areszto 


aniem rządu — „przyczynia się do 


wać kilkuset członków Reichstafu, | j 
ustanowienia dyktatury Dod panowa-Izanim udało się im przeprowadzić | czo”. 


ikie uchwały, . 
Serat amerykańs 
nówet sam 


WY, obećnie uchwalonej przez Senat, 
jest antyamerykański i sprzeczny z 
konstytucją. Hall dodał na zakończe- 
nie: 

„Przez salę posiedzeń Senatu po- 
wiał duch krematoriów i katowni, w 
których mordowano ludzi. Naród a- 
merykański potrafi jednak powstczy 
mać falę faszyzmu i uniknąć tragicz 
nego losu, jaki niemieckiemu narodo 
wi zgotowali w swoim czasie naziści, 
jeśli będzie działać szybko i stanow- 


sji przeciwko antyfaszystowskim u- 
chodźcom hiszpańskim, Nie wolno 
milczeć, gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich, mężczyzn i ko- 
biet skazanych przez rząd francuski 
na deportację — grozi niebezpieczeń 
stwo. 

Demokraci i ludzie postępu w Eu 
ropie i Ameryce! Byli bojownicy 
brygad międzynarodowych w Hisz- 
panii! Antyfaszyści całego świata! 
Towarzysze i Przyjaciele! Okażcie 
waszą solidarność z deportowanyrni 
republikanami hiszpańskimi! Walcz- 
cie przeciwko tejniesprawiedliwości! 
Akcją waszą paraliżujcie reakcyjne 
1 faszystowskie projekty tych, którzy 
pragną zniweczyć najbardziej bojo- 
we siły republikańskiej i demokra- 
tycznej Hiszpanii, 


DOLORES IBARRURI 
Wiceprzewodnicząca Kortezów. 


do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
słępującej treści: 


Bolesława Bieruta 


RP Bolesław Bierut otrzymał list na- 


„Osadnicy polscy, zebrani na uroczystości dożynkowej w jednej z miej 
scowości departamentu Gers we Francji, przesyłają Ci, Drogi Prezydencie, 
serdeczne pozdrowienia, zapewniając przy tym o miłości i. przywiązaniu 


do naszej Ojczyzny. Ludowej. 


Jesteśmy ożytwieni tymi samymi dążeniami, co Polska Ludowa, podsie 
wiamy pracę twórczą naszych braci w krajusnad odbudową naszej misz- 


czonej Ojczyzny, 
My, nie mogąc brać uć 


iau w tej pra 
nas daleko pozd granice naszego kraju — staramy, się kr. 


ponieważ niedola wygnała 
ducha pol- 


skiego m, ma emigracji, wśród dzieci i starszych, a kiedy nastąpi chwila 
powrotu, to świadomi celw staniemy wspólnie x braćmi ać do bu- 
dowy i tworzenia lepszej przyszłości dla narodu polskiego". 


iępują podpisy, 


GG mie podniedy dl monesti mayib 


rodaków na represje ze strony władz francuskich. 


KOREĄ KOREĄ 


| W ogniu ofensywy 
wojsk ludowych 


załamują się rozpaczliwe kontrałaki 
napastników amerykańskich 


PEKIN (PAP), Ogłoszony w 
Phenjanie 15 września komunikat 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armii Ludowej stwierdza, że jedno 
stki Armii Ludowej, działające na 
wybrzeżu południowym prowadzą 
nadal. walki. 

Jednostki 26 dywizji amerykań- 
skiej i oddziały piechoty morskiej w 
oparciu o silne pozycje obronne oraz 
wspierane przez czołgi, artylerię i 
lotnictwo podejmują na tym odcin- 
ku frontu gwałtowne kontrataki, 

Oddziały Armii Ludowej, działają 
ce na wschodnim brzegu rzeki Nak- 
tong prowadzą walki przeciwko woj 
skom amerykańskim i lisynmanow= 
skim, które usiłowały przejść da 
kontrnatarcia. 

Na tym. odcinku. frontu oddziały 


Armii. Ludowej, mimo  nieustają- 


cych bombardowań, odparły kontre 
ataki nieprzyjaciela i po dokonaniu 
manewru oskrzydlającego wbiły się 
klinem w jego system obronny. 

18 września artyleria przeciwlot- 
nicza Armii Ludowej strąciła nie- 
przyjacielski samolot pościgowy w 
rejonie Phenjanu, 

Na wybrzeżu wschodnim resztki 
rozbitych dywizji lisynmanowskich 
(tzw. seulskiej i III) usiłowały, wspie 
rane przez wojska amerykańskie, po 
dejmować kontrataki. 

Oddziały Armii Ludowej odparły 
te kontrataki i prowadzą w dalszym 
ciągu walki ofensywne. 

Jednostki Armii Ludowej, działa- 
jące na południe od Waegwanu i w 
rejonie Tapudongu odpierają kontr- 
ataki nieprzyjaciela i zadają mu po- 
ważne straty, 


WARSZAWA (PAP. — Dnia 14 bm. 
minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Polski Konstanty Rokossowski 
gen. broni Popławskiego i gen. dyw. 
Rotkiewicza — przodujących — żoł. 
nierzy- Kościuszkowskiej Dywizji, ar- 
tylerzystów: kpr, Władysława Plazę 
i bomb. Bolesława Wrześniewskiego, 
którzy uzyskali bardzo dobre wyniki 
w wyszkoleniu bojowym i politycznym 
podczas jesiennej kontroli wyszkole- 


Oba] żołnierze w strzelaniu do czól 
gów osiągnęli wspaniały wynik: 18 
trainych strzałów na 18 możliwych 
niszcząc wszystkie cele. 

W serdecznej rozmowie Marszałek 
Rokossowski interesował się ich suk. 
cesami w nauce i wyszkolenii, szcze 
gółowo wypytując o przebieg dotych- 
czasowej służby w wojsku. W na- 
grodę za dobre wyniki w wyszkołe- 
niu, minister Obrony Narodowej wrę 
czył przodującemu dowódcy działa 
kpr. Płazie i celowniczemu działa 
bomb. Wrześniewskiemu cenne upo- 
minki w postaci zegarków. 

Kpr. Władysław Płaza jest synem 
małorolnego chłopa ze wsi Padew 


przyjął w obecności wiceministra ON | 


woj. rzeszowskiego, 12 października 
1948 r, w rocznicę bitwy pod Lenino 


Na straży pokoju 
Przodujący żołnierze Wojska Polskiego 


meldujqą Marszałkowi Rokossowskiemu 


o wykonaniu rozkazu w sprawie wyszkolenia 
wojskowego i wychowania politycznego 


został powołany do wojska i skiero- 
wany do szkoły podoficerskiej, Koń 
czy ją z wynikiem bardzo dobrym i 
zostaje przydzielony do pododdziału 
oficera Niedźwiedzkiego na stanowi- 
sko dowódcy działonu. Młody pod- 


WIEDEŃ (PAP) — Wiedeń stał 
się 14 września widownią olbrzymich 
demonstracji ulicznye| 
przyjazdem osławionego podżegacza 
wojennego, dowódcy amerykańskich 
wojsk lądowych za granicą — gen. 
Mac Clarka, Wizyta jego w Wied- 

u jest dalszym ogniwem w długim 
łańcuchu anglosaskich imperialistycz 
nych „wysiłków, zmierzających do 

iagnięcia Austrii do agresywnego 
oku zachodniego, Usiłowania te spot 
kały się ze zdecydowaną odprawą ro 
botników austriackich. 


Przed hotelem, w, którym Mac 
Ciark przyjmował dziennikarzy na 
konferencji prasowej, zebrały się li- 
czne grupy demonstrantów, które za 
enifestowały wolę austriackich mas 
ch utrzymania pokoju. Pa- 

Clark — wracaj do do- 
nie będzie kolonią 
Naród austriacki chce 


mul“, r: 
Marshalla !“, 
pokoju!“ 


ania Goebbelsa 


na wolności 
BERLIN (PAP). — Jak 
Monachium, w końcu wrze 
nie przedterminowo zwolniony z wię 
zieria Hans Fritsche, główny komen 
tator radia hitlerowskiego orsz dy- 
rektor w goebbelsowskim minister- 
|stwie propagandy. 


Olbrzymie demonstracje w Wiedniu 
przeciw podżegaczom amerykańskim 


Dla obrony amerykańskiego gene- 
Tala prawicowo - socjalistyczny mi- 
nister spraw wewnętrznych Helmer 
zmobilizował 2.000 policjantów. Poli- 
cja austriacka na rozkaz gen. Taeub- 
lera usiłowała w niesłychanie brutal 
sposób rozpędzić demonstrantów, 
posługując się drewnianymi pałkami. 
Dopiero po godzinie udało się policji 
usunąć zebrany tłum sprzed gmachu 
hotelu. Skutkiem napaści policji 6 o- 
sób odniosło poważne rany. Prasa po 
stępowa podkreśla, że minister spraw 
wewnętrznych Helmer i szef policji 
politycznej Peterlunger ponoszą oso- 
biście całkowitą odpowiedzialność za 


oficer nie zraża się początkowymi 
trudnościami. Dokładnie poznaje pod 
władnych, uczy ich, wychowuje w 
duchu bezgranicznej miłości dla Lu- 
dowej Ojczyzny i wierności żołnier- 
skiej przysiędze, 

Serdecznym kolegą i bliskim po- 
mocnikiem dowódcy był bomb. Bole- 
sław Wrześniewski, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 

Bomb, Wrześniewski stał się w woj 
sku mistrzem swojego fachu, uzy- 
skując celujące wyniki w strzelaniu 

Historia tych dwóch przodujących 
żołnierzy, rych spotkało zaszczył- 
ne wyróżnienie, to nie tylko historia 
ich działona, to historia wielu żolnie. 
rzy ludowego wojska, którzy wyrośli 
na przodowników wyszkolenia dzięki 
głębokiemu umilowaniu służby, dzię. 
ki wysokiej ś 
1 rzetelnej sk Bio- 
rąc przykład z klasy robotniczej na- 
szego kraju i jej przodujących ludzi, 
wzorowi żołnierze w imieniu swych 
kolegów złożyli ministrowi Obrony 
Narodowej radosny meldunek: ROZ- 
KAZ WYKONALIŚMY. 

Nie ma w tym nic dziwnego, że 
przodujący artylerzyści naszego | 
dowego wojska zostali przyjęci przez 
ministra Obrony Narodowej, któremu 
bliski jest każdy żołnierz, każde je- 
go osiągnięcie, 

W rozkazie 1-majowym minister 
Obrony Narodowej nakazywał: 

„Stale podnosić poziom wyszko 
lenia hojowego i wychowania po- 
litycznego. Uczyć się po mistrzow 
sku władać nowoczesnym  sprzę- 
lem bojowym. Mnożyć szeregi 
przodowników wyszkolenia bojo- 
wego i politycznego 

O wykonanin tego rozkazu z dumą 
meldowali ministrowi Obrony Naro- 
dowej przodujący artylerzyści: kpr. 


ć do obrony granic nasze- 
go kraju, do obrony pokoju — ota 
myśli wszystkich żołnierzy, które to- 
warzyszyły ich kolegom składającym 
meldunek ministrowi Obrony Naro- 
dowej.  Zaszczytne wyróżnienie hę- 
dzie dla nich bodźcem do jeszcze bar 
dziej wytężonej pracy nad wzmocnie 
niem obronności naszego kraju, któ- 


brutalne postępowanie policji, 


rv buduje socjalizm. 


Kołchoźnicy radzieccy 


zwiedzają miasta i wsie polskie 


WARSZAWA (PAP) — Kołchoźni | 
ków radzieckich, którzy zwiedzają w 
czterech grupach Polskę, gościło w 
dniu 15 bm, Wybrzeże, woj. poznań- 
ie, Opolszczyzna oraz lubelskie, 
Goście radzieccy, którzy zwiedzali 
sie, PGR-y i spółdzielnie produkcyj 
ne, jak również fabryki, byli wszędzie 
witani z ogromną serdecznością, Chio 
pi polscy pokazywali im swe osiąz- 
nięcia i radzili się, jak usuwać trud- 
mości i przeszkody w dalszej pracy, 


Kolchoźniey zasypywani byli pytania 

m, dotyczącymi rozwoju socjalistycz 

nej gospodarki rolnej w ZSRR, 
W: 4 


W Poznaniu i na Wybrzeżu dele 
gaci kołchoźników radzieckich spot 
kali się z robotnikami przemysłowy 
wi, którzy gorąco wyrażali swe za 
dowolenie z odwiedzin radzieckich œ 
ści i z radością oprowadzali ih ju 
swych fabrykach. 
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Drogowskazy komunizmu 


} Spójrzmy na realizację tych wiel- 


-BA miljonov ha. 


N ad Koreą warczą motory ame- 
rykańskich bombowców. Impe 
rializm amerykański wyciąga łapy 
po cudzą ziemię. W laboratoriach 
Stanów Zjednoczonych uczeni w. 
silają myśl, aby jak najskuteczni 
wygubić przy pomocy dżumy i cho- 
jak największą tość ludzi: 


cy kapitalizmu obłąkane wyliczenia, 
miające usprawiedliwić masowe wy- 
niseczanie ludzkości, Oto jedni twier 


dzą usłużnie, ża należy wojować, 
aby zmniejszyć liczebność ludzkości, 
bowiem... za mało jest ziemi na świe 
cie, by wyżywić tę Judzkość i przy- 
taczają statystyczne cyfry dowadzą: 
ce, że trzeba na człowieka 2,5 akra 
ziemi, aby ludzkość mogła się wy- 
żywić, podczas gdy obecnie wypada 
na głowę mieszkańca naszego glo- 
bu 0,2 akra ziemi uprawnej, Oto in- 
ni konstatują z żalem, że natura 
wyrwała z rąk człowieka poprzez 
erozję, poprzez niepohamowany po- 
stęp pustyni 282 miliony akrów zie- 
mi uprawnej i zagraża w dalszym 
ciągu jeszcze 773 milionom akrów 
zmiszozoniem. A herold tej wieści w 
senackiej komisji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, dr Bennet ze smut- 
kiem powiada „nie możemy tej zie- 
mi odrodzić” i grozi „wielkim gło- 
dem“ całemu światu, Oto apologeta 


bomby atomowej. przepowiada 
„ucieczkę w krainę fantazji, bezcelo 
płciową, narkoma- 


nie, sadyzm" jako wynik Jęku ludz- 
przed bombą atomową. Oto in 
zoze miotają się w poszukiwa- 
„atlantyckiej piechoty“ dla roz- 
niecenia nowej rzezi wojennej, 

tymczasem x kraju socjalizmu, 

z kraju mozolnie od lat budu- 
jącego nowy ustrój i nową pray- 
szłość ludzkości, w ciągu kilku ty- 
godni trzykrotnie roze: się na 
świat wieści o nostanowieniach, któ 
re zadziwiły świat swoim zakresem 
1 śmiałością, 

Wieści te, to trzy uchwały rządu 
radzieckiego o budowie olbrzymich 
tam na rzece Wołdze, © stworzeniu 
olbrzymich systemów nawodnienia. 
o przystąpieniu do budowy kanału 
pomiędzy ujściem rzeki Amm „ Da- 
rii a Morzem Kaspijskim. 

Cóż mówią nam cyfry o tych gl- 
zantycznych przedsięwzięciach, któ- 
re stanowią zaledwie część wielkie- 
go stalinowskiego planu przeobraże- 
nia przyrody? 

PIERWSZA BUDOWLA — to wiel 
ka tama na Wołdze i elektrownia w 
okolicy Kujbyszewa, Stworzy ona 
system nawodnienia pozwalający na 
włączenie 1 miliona hektarów do 
obszaru miem uprawnych, ziem wy- 
ki tywanych przez rolnictwo. 
Elektrownia o mocy 2 milionów ki- 
lowatów, o zdolności produkcyjnej 


10 milionów kilowatgodzin energii 
elektrycznej (więcej niż produkują 
wszystkie elektro i) do- 


atarczy  olbrzyr 


ku z 70-leciem urodzin 

(GISZKA FIEDLERA 
ukaże się j 

zbiór jego pism. wybran: 


jemy dalszy ciqg nie- 
Fi 


wielkich wyjątków z prac tow. 
dlera z różnych okresów jego 1 


łalności, (red.) 


Z nieopublikowanej broszury pt, „Prze 
eiw trockizmowi” (1937): 

Wbrew defensywie, wbrew pachoł- 
kom trockistowskim, masy pracujące 
Polski ze wstrętem 1 oburzeniem od- 
Parly próby wybielenia zdrajców. Jest 
to w dużym stopniu zasługa naszej par- 
tii, która w ciężkich warunkach potra- 
fila dać masom istomy obraz, wykazać 
istotug role trockizmu, jako agentury 
szpiegowskn-dywersyjnej faszyzmu, Da- 
żac nadal do całkowilego wy 
chu rohotniczego trackistow 
tów defensywy, partia msi dążyć do 
podniesienia poziomu ideologicznego al 
tywistów, calej partii w ogóle”, 


Broszura „W sprawie granie wschode 
nich” (1945 r.): 

„Nie może yć wolny naród, który 
voska inne narody, Magnateria polska, 
która swą polityka doprowadziła kraj 
do katastrofy w 1939 r. — swą siłę eko- 
uortiezną i swa znaczenie, polityczne 
ezerpała w znaćgnym stopniu z «kreson 


okręgowi przemysłowemu Moskwy, 
dostarczy prądu dla/rolnictwa obsza 
rów nadwołżańskich. 

DRUGA BUDOWLA — to taka 
sama tamą i taka sama elektrownia 
na tejże Wołdze w okolicy bohater- 
skiego Stalingradu. Elektrownia ta 
dostarczy krajowi Socjalizmu iden- 
tycznej ilości energli, co i kujbyszew 
ska, Obszar zaś, który uda się, dzię- 
ki stworzonemu na jej bazie syste- 
mowi irygacyjnemu — włączyć do 
gospodarki rolnej ZSRR wynosi 13 
milionów hektarów. 

TRZECIA WRESZCIE BUDOWA 
o której mówi uchwała rządu radzie 
ckiego, to GŁÓWNY KANAŁ TURK 
MEŃSKI, Kanał o długości 1.100 km 
żyli tyle, ile wynos! odległość w li- 
nii powietrznej pomiędzy Warszawą 
a Moskwą. Kanał ten pozwoli na 
wyrwanie piaskom pustyni Kara - 
Kum 8,3 milionów hektarów ziemi, 
zarówno pod uprawę jak i pod paste 
wiska, ną których dzięki temu pow= 
stanie olbrzymia hodowla Bydła, 

„Leniwie płynące fale Wołgi emie- 
nią obliczę olbrzymich obszarów, 
które dziś oddane na pastwę pustyni 
i suchych 'wichrów, wiejących ze 
wschodu, leżą bezużytecznie. Kanał 
pomiędzy ujściem Amu - Darii a 
Morzem Kaspijskim powiększy nie- 
bywale produkcję bawełny. Potężne 
elektrownie w liczbie trzech o łącz- 
nej mocy 100.000 kilowatów, zapew- 
nią dostateczną ilość energii dla na- 
wodnienia i elektryfikacji obszarów 
sąsiednich. 

A zatem ogólna ilość ziemi, któ- 

ra dzięki tym trzem zigantycz 
nym inwestycjom zostanie włączona 
Ww orbitę gospodarki rolnej Związku 
Radzieckiego wynosi 22,3 miliona 
hektarów, Jest to obszar, :równają- 
cy się niemal terytorium anglelskie- 
go Zjednoczonego Królestwa, obszar 
równy połowie Francji, Obszar dwa 
1 pół razy większy od Czechosło- 
wacji, 

A stanie się to właśnie w tym cza 
się, kłędy kapitalistyczne Stany 
Zjednoczone tracą olbrzymie obsza- 
ry, oddają na łup pustyni coraz to 
nowe tysiące hektarów, ich „uczeni“ 
zaš rozkładają bezradnie ręce i po- 
viani : „nie możemy tej ziend od- 
rodz. 

Stanie się to dlatego, że wszyst- 
kie Vogty, Rennety i inne proroki 
ginącego kapitalizmu, nie sięgając 
myślą poza własny Świat zysków i 
interesów, głoszą bezsiłę człowieka 
wobec przyrody, głoszą jego niewol- 
niczą zależność od tej przyrody, gło- 
szą konieczność zwierzęcej wal 
iędzy ludźmi o podział tych łaska- 
wie danych przez przyrodę dóbr. 
Natomiast ladzie komunizmu, ludzie 
wielkich budowli epoki stalinow- 
skiej, twórcy planów przeobrażenia 
przyrody mają twardą wiarę w po- 
tege człowieka uzbrojonego w oręż 
nauki, wiarę w człowieka, który 
chee i potrafi przetworzyć przyrodę 
w interesie społeczeństwa. 


podzielnym objęciu przes nią władzy w 
1926 rę było zawarcie paktu nie: 
skiega z magnatami krósowymi. D; 
metody represji i ucisku stosowane wa- 
bee Białorusinów i Ukraińców. aanacja 
przeniosła na cały kraj a już wkrótce 
potem robotnicy i chłopi polscy xrozu» 
mieli, bo poczuli na własnej skórze, 
slnszność twierdzen nie może być 
wolny naró: ń me narody, 

ik i trustów 


zostało obalone i 
przeszkodzie do zawarc| 
terskiego sojuszu ze £ 


szczerego; bras 
zkiem Radzice- 


Broszura „Za Waszą Wolność i Ni 
(1936 W przedmowie pisanej do 
trznowienia tej broszury w 1945 roku, 
tow, Fiedler pi 

wBroszurka ukarała się w czasie bo- 
haterskich walk Hiszpanii republikań- 
skiej przeciw wojennym hordom faszy- 
stowskiń generala Franco i popierają- 
cym go zhirom Mussoliniego i Hitlera 
Przernaczona dla Dąbrowszczaków, mia- 
ła na celu powiązznie ich bohaterskiej 
walki ymi tradycjami 
Polski: walezyła, Pol- 
ski, która bsła snmieniem narodów... 


r olbrzymich włości, jakie tam posiada- 
ła Pierwszym dziełem sanacji vo nie- 


W Warszawie panoszyły się Berko- 


kich zamierzeń, Potężny plan sadze- 
nia leśnych pasów ochronnych dla 
obrony przed posuchą i niszczyciel- 
skimi wichrami, plan, chroniący 120 
milionów hektarów przed katakliz- 
mem „czarnych burz”, plan zasadze- 
nia 6 milionów hektarów lasu został 
ù w dziesiątej części wykonany. 
Realizacja uchwół rządu radzieckie- 
| go odnośnie wielkich budowli na 
| Wołdze i Kanału Turkmeńskiego 
przewiduje zakończenie ostatniej z 
tych prac na rok 1957, A tymczasem 
St, Zjednoczone i Kanada budowały 
rozreklamowany Bocharnoi na 
rzece Świętego Wawrzyńca tylko... 
16 lat, elektryfikacja doliny Ten- 
nesee trwa już 35 lat i nie jest za- 
kończona; Kanał Panan 
no 35 lat, Kanał Sueski — 22 lata, 
tama Bouldor Dam na rzece Colo- 
rado budowana jest już 40 lat, elek- 
trow! wodna na rzece Colum- 
bia — 20 lat. 

Na tle tega zestawienia rysuje się 
wyraźnie potęga twórcza soejaliz- 
mu, rysują się linie wytyczne budo 
wy komunizmu. 


Czyż można, choćby w przybliże- 
niu, obliczyć potężny wzrost produ 


łu gospodarczego ZSRR dzięki za- 
mierzonym 1 realizowanym pracom? 
Przecież te-ziemie orne i pastwiska, 
te miliony  kilowatów energii — 
można przerachować na produkcję, 
na miliony ton zboża, bawełny, mię 
sa, skóry, na zaoszczędzony trud 
ludzki w tysiącach fabryk, gdzie 
człowiek epoki komunizmu będzie 
jedynie móżgiem pródukcji, nie zaś 
jej ramieniem. 


Można natomiast na pewno stwier 
dzić, że właśnie ta droga, droga kra 
ju socjalizmu — jest rzeczywiście 
godną człowieka drogą przyszłości. 
Można powiedzieć, że człowiek no- 
wej epoki wczorajszą fantazję uczy 
ni rzeczywistością. Można stwier- 
dzić, że właśnie w ten sposób stwa 
rza się byt dla przyszłych pokoleń, 
nie przez rabunkowo imperialistycz 
ne wojny, niszczące miliony ludzi, 
aby garstce zapewnić zyski. Można 
powiedzieć, że te właśnie kreski na 
mapie, znaczące potężne wołżańskie 
tamy, znaczące trasę Głównego Ka 
nalu Turkmeńskiegoe — są drogo- 
wskazem dla całej ludzkości, ukazu 
jąc jej wyraźnie, gdzie leży życie i 
szczęście, tak jak strategiczne strzał 
ki na planach amerykańskiej agresji 
wskazują kierunek na śmierć i ni 


keji, potężne zwiększenie potencja- ! d: 


Izę. 


[Coraz więcej metalowców: 


domaga się rewizji przestarzałych norm 


WARSZAWA (PAP). — Za przej- 
ściem na nowy eystem normowánia 
pracy wypowiada się coraz więcej ro 
botników, Domagają się rewizji sta 
rych norm robotnicy wskazują, że 
nowe, sprawiedliwe normy pozwolą 
w dużym stopniu obniżyć koszty wła 
sne produkcji i zwiększyć wydajność 
pracy. 

We Wroclawiu z żądaniem zmiany 
nerm pracy wystąpiły na. specjalnym 
zebraniu robotnice fabryki wodomie 
rzy — Józefa Romatowska, Zofia 
Sejmowska, Genowefa Spadło, Ka- 
tarzyna Nowak i Emilia żałobek, 

Robotnik tego samego działu, Ka- 
zimierz Mojtyka oświadczył: „Dzię- 
kt usprawnieniu produkcji t. zw, kó 
łek ebonitowych, mogę zwiększyć wy 
dajność pracy dwukrotnie. Domagam 
się, by zrewidowano moją normę. 
Wydajniejsza praca będzie moją ce 
giełką w realizacji Planu 6-letniego". 

Robotnicy, biorący udział w zebra 
niu zwrócili się do dyrekcji z żąda. 
riem wprowadzenia nowych norm. 
od 1 października. 


Piraci powietrzni Trumana 


MORDUJĄ ROBIETY i DZIECI 


Wielokromy przodownik pracy, ko 
wal Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 4 w Szczecinie — Alek 
sy Staszak, zażądał od dyrekcji i ra 
dy zakładowej zrewidowania jego nor 
my, wskazując na to, że jest ona 
przestarzała i niewspóhnierna do je 
go mgżliwóści produkcyjnych, 

Aleksy Staszak oświadczył m, in,: 
„Sam fakt, że wykonuję stale ou 300 
da 400, a nawet 500 proc. normy jest 
najlepszym dowodem  niesłuszności 
normy“, 

Takie samo żądanie wysunął Ry- 
szard Piotrowski, tokarz z Kielc, 

—x— Š 


22.X — 29.X 


Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem 


WARSZAWA (PAP). — W rb. Ty 
dzień Walki z Analfabetyzmem odhę. 
dzie się w dniach od 22 do 28 paź 
Gziernika, Podobnie; jak i w roku ur 
biegłym, Tydzień będzie miał na ca 
lu mobilizację całego społeczeństwa 
do walki z analfabetyzmem. 

W Tygodniu przeprowadzona zosta 
mie między innymi kontrola dotych* 


czasowej rejestracji analfabetów. 


+ 


„Daily Worker“ o bestialstwach Amerykanów w Korei 


PEKIN (PAP) ,— Masowe mordowa 
nie koreańskiej ludności - cywilnej, 
harbarzyńskie bombardowanie miast 
i wsi, grabież 1 gwałty są tak samo 
charakierystyczne dla żołdaków ame- 
rykańskich w Korei, jak dla hord 
hitlerowskich w czasie drugiej wojny 
światowej — stwierdza korespondent 
londyńskiego „DAILY WORKER” — 
Wimnington, który niedawno wrócił 
do Pekinu z Korei, dokąd wysłała go 
jego redakcja, aby na własne oczy 
mógł zobaczyć, co się tam dzieje, 


Przybyłem do Korei — oświadczył 
Winnington przedstawicielowi Agencji 
Nowych Chin — 16 lipca i spędziłem 
tam 5 tygodni. Jeszcze przed wyjaz 
dem wiedziałem, że Amerykanie w 
barbarzyński sposób bombardują -spo 
kojne miasta i wsie Korei i że kiepska 
się biją na polu walki, Wszyscy 
zresztą o tym wiedzieli. Muszę ja- 
dnak stwierdzić, że-nie byłem przy- 
Solawany na to, co ujrzałem w Ko- 

To, co zobaczyłem w Korei, 


(Siaa mną do głębi. 


W KOREI... 


Przez całe życie wysłuchiwałem 
propagandowych deklaracji, że Ame- 
rykanie to naród cywilizowany i do 
pewnego stopnia temu wierzyłem. 
Nigdy nie wpadło mi do głowy, że 
Amerykanie mogą lak postępować, 
jak postępowali łaszyści. Uwierzy- 
łem dopiero wówczas, gdy zobaczy- 
lem to na własne oczy: 


Dotychczas — ciągnął dalej Wi 
nington — mówiliśmy o Coventry ja- 
ko synonimie barbarzyńskiego bom- 
bardowania, jednakże  Amerykanik 
znacznie prześciqnęli hitlerowców w 
tym, co z zimną krwią nazywają „zma 
sowanym bombardowaniem”, 


Potworne bombardowanie 


Winnington opowiada następnie 0 
potwornych zniszczeniach, których 
dokonało Jotnictwo amerykańskie na 
ziemi koreańskiej, Wonsan jest zna- 
cznie mniejsze od Coventry, W cza 
sie pierwszego silnego nalotu w lip- 
cu „latające fortece" amerykańskie 
zrzuciły na Wonsan 500 ton bomb 


U 


= Co ło za straszny głos, mamo! 
— To „Głos Ameryki”, moje dziecko! 


rydze i Sławoje, agenci hitlerowscy lub 
i ćwierógłówki, próżni i pelui pr 
chy, sx nienawiścią i pogardą n 
o tych, co walczą przeciw bliskiemu ser- 
eu Becków — Fran 
Dziś, w 1945 r, już kużdy widzi, kto 
wóweżas reprezentował Polskę a kto 
snły-Polskę, kto reprezentował rozum 
narodu, a kto nie-rozum, kto bronił 1n- 
tetesów Polski, a kto interesów wroga. 
Dąbrowsrczacy przejdą do bistorii — ci, 
go padli i ci, co ocaleli, a teraz walezą 
Ki pracują przy budowie Polski demokra- 
ftycznej — jako uosobienie patriotyzmu 
bohaterstwa polskiego, jako najlepsi sy- 
nowie Polski, którzy ożywili 
wcielili wspaniałe tradycje 
Kok i Sulkowskiego 
eszędzie, gdzie bronią wolność 
(„W dwudziestą ósmą roc: 
lucji rosyjskiej 


icę rewo- 
„Trybuna TF olnaści” 
lav at, 1 listopada 1945 r): 

„Klasa robotnicza radziecka nie mo- 
glaby odnieść swych zwycięstw epoko- 


mie miała na swym czele 
ickiej, Założona przez Le- 
nina i Stalina, pariis od samego począt- 
ku poziadała charakter odrębny, niepo- 
dobny do innych partii robotniczych. 
Gdy partie robotnicze na zachodzie po- 


burzących, tj. o 60 ton więcej, niż 
przed 10 laty spadło na Coventry, W 
Coventry w le koszmarną noc zginęło 
tysiąc osób, w Wonsanie zaś — 1.949. 

Takiego bombardowania nie zazna- 
ło żadne miasto angiejskie. Widzia- 
łem Coventry 1 widziałem Won: 
Zobaczyłem rzeczy © wiele potwor- 
niejsze od tych, których dopuszczali 
się faszyści niemieccy. 

Winnington opowiada dalej o oktru- 
cieństwach, których dopuszczają się 
amerykańscy piraci powietrzni. Trze- 
ba mieć naturę prawdziwego faszy- 
sty — mówi on — aby z zimną krwią 
mordować kobietę į dziecko, posłu- 
qując się w tym celu maszyną 7 Sil: 
nikiem o mocy kiiku tysięcy HP i 
ogniem karabinów maszynowych, wy 
rzucając przeszło 100 kul na sekundę, 


Strzelają do kobiet i dzieci 


Byłem świadkiem takiego wypadku. 
Kobieta była sama jedna na drodze. 
Wszyscy inni ukryli się w rowach, 
gdy usłyszeli warkot samolotu, Pilot 
nie mógł się omylić, gdyż w Korej nie 
trudno odróżnić kobietę od mężczyzny 
nawet z odległości mili lub więcej. 
Kobieta koreańska dźwiga zazwyczaj 
na plecach swe dziecko, a na głowie 


Jgeduty charakter przede wszystkim par- 
lamentarny, partia bolszewicka była na- 
sławiona na walkę rewolucyjną, na zdo- 
hycie władzy przez proletariat (poprzez 
etap rewolucji burżuazyjno 


enié swą misję organizatora i kies 
nika mas, partia mysi być przepojona 
teorię marksizmu, posiadać ma 
zwartość pod. raslede ideol 
i organizacyj 
odchyleń bed 
innych, obi 


onym stuleciu „Ma 
(„Nowe Dro- 
edler pisze: 

ją historie — 


„Ludzie sami tworzą 
ta naczelna zasada marksizmu, leżąca u 
podstawy „Manifestir* jest rałkowitą nê- 


ej niewiary w czło- 
(c że siro- 
to zasada 


zacją  pezymistyc 
wieka, negacją wiary w pon 
ny sił nadprzyrodzony Ji 
aktywnaści, przeci 
ności bądź to fatalizmu reli 
też bierności płynącej z filorofii mecha- 
nistycznego materializmu, Ludzie sami 
tworzą swoją historię, to znaczy prze- 
twąrzają historię, aby Iworzyć dobra 


— jakiś fłumok, ubrana zaś jest w 
białą długą suknię. Lotnik dóskona- 


nia przyrody i stosunków społecznych 
przetwarzają siebie samych. 

ma w „Manifeście* czułostkówej, 
sentymentalnej wiary w anielską dobroć 
człowieka, jest natomiast głębokie, opar- 
te na naukowej analizie dziejów Judzko- 
ści przekonanie o zdolności rozwojowej 
edawieka, n możli zbarmonizowa- 
nia w bezklasowym społeczeństwie inte- 
resów osobistych z interesami ogółu, o 


możliwości „uczłowieczenia* człowiekń, 
to zwaczy, oparcia stosunków między 
ludźmi nie na pierwiostkach żwierzę- 


cych, lecz na pierwiastkach ludzkich — 
harmonii piękna, przede wszystkim 
współpracy. 


cyjna aktywność klasy rohot- 
władzy dla przekształ- 
cenia społeczeństwa klasowego w bez- 
klasowe — oto co najistotniejsze w „Ma- 
nifeście*, w marksizmie.* 

Artykuł „W przededniu zjednoczenia”, 
we Drogi" Nr 9 — 1948). 
«Zjednoczenie obu partii przebiega na 
Ue walki klasowej, jest samo w pewnym 
stopniu aktem wałki klasowej. Jednoczą 
klasa robotnicza musi walczyć 

bezpośredniej akcji burżi 


materialne, tworzą i przetwarzają sto- 


sunki społeczne i w procesie przetwarza» 


zji, robiącej wszystka, zo leży w jej mas 
cy, aby do jedności organicznej nie do- 


le wiedział, że strzela do kobiety I 
dziecka, ale bez wahania nacisnął 
cynglel | dokonał swego dzieła, 


szmarne zbrodnie 
lisynmanowców ` 
na rozkaz USA 


Winnington na własne oczy widział 
ślady koszmarnych zbrodni, dokony= 
mych przez lisynmanowców z roze 
kazu I pod kontrolą Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierci w 
wiosce Ranwul w pobliżu Taidżonu, 
o rozstrzeliwaniu patriotów koreań 
skich przed odwrotem z Jongczonu, 
Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in- 
nych miast | miasteczek koreańskich 
Według najskromniejszych obliczeń 
— stwierdza Winnington — w okresie 


od 25 czerwca w Korei Poludniowej 
zamordowano 200 tysięcy więźniów 
politycznych. Być może, że liczba 

zamordowanych sięga nawet 400 tys 
sięcy. 


Cała ludność pomaga 
Armii Ludowej 


Winningłon opowiada dalej e por 
mocy, jakiej udziela Armii Ludowej 
ludność południowo-korcańska. Po- 
mimo ciągłych nalotów bombowców 
amerykańskich na linie komunikacyj 
ne, front otrzymuje wszystko, co mu 
Jest potrzebne, Każdego wieczoru w 
pobliżu dróg zaczyna się ożywiony 
ruch. Setki tysięcy chłopów į miesz. 
kańców miast zbierają sie przy dros 
gach i w ciągu kilku godzin odbudo* 
wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
bomby. 

Wszyscy el ludzie przyszli tu do 
Władze amerykańskie są 
mogą przeszkodzić tej 
aktywności mas, która ogarnęła cały 
kraj. Podczas gdy Truman ględzi o 
demokracji i bombarduje ludność ko» 
reańska, ludność ta robi wszystko, 


aby wypędzić interwentów amery- 
kańskich. 

Żaden agresor — oświadczył w za» 
kończeniu Winnington — nia zdoła 
pokonać narodu koreańskiego. Można 


go bombardować i ostrzeliwać, ale 
nie padnie on na kolana. Nie pa- 
dnie, gdyż woli Śmierć, niż życie, 


które było udziałem ludności Korei 
Południowej 
Mana. 


pod reżimem Li Syn 


puścić, Musi przede wszystkim przerwy 
ciężyć opory i hamulce wśród części ro- 


niezgody i wzajemnej nieufności — dzie- 
dzictwo okresu minionego, gdy kapita- 
liści uczyli robotnika patrzeć na swego 
tnwarzysza pracy, jako na czyhającego 
na jego chleb konkurenta, 


Na tym dziedzictwie okresu minione- 
go parożytuje agentura WRN-owska, to 
dziedzictwo usiłowały wyzyskać również 
elementy prawicowa w PPS dla zabamo- 
wania marszu ku jedności. 

Prawica socjalistyczna — przemilcza 
wspólne walki, które w okresie najwięk= 
szego nawet rozbicia łączyły całą polską 
klasę robomiczą, budząc nadzieję przy- 
wrócenia utraconej jedności, Trzymając 
się kurczowo starych, fałszy 


tej, o „humaniż- 
*, o spółdzielczości itd.), prawica so- 
zna nie jest zdolna zrozumigć 
jstości, fałszuje ohraz tej rzeczy- 
wistości, sieje zwątpienie i niewiarę we 
własne siły klasy robotniczej, 
Ciągnąc wstecz ku błędnm, przeszka- * 

dzając ich przezwyriężeniu, hamując 
pęd ku zjednoczeniu prawica socjali- 


styczna staje alę transmisją interesów 
reakcji, toruje drogę zdradzieckim pod- 
szeptom  WRN-owskim. 


(dem) 


Nr 256 


Przestarzałe metody pracy SPB 


winny ulec niezwłocznie zmianie 
© szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie 


Minęły już dwa lata od chwili zastosowania w naszym. budownic- 


twie  zracjonalizowanych 


Sposobów pracy (dwójki i trójki murar- 


skie). W oparciu o bogate doświadczenia Związku Radzieckiego bu- 


downietwo. uczyniło dalszy krok na 
kościowy i potokowy. Budujemy dzis 


dwóma laty, a będziemy wznosi 


ód, wprowadzając s; 
aj szybciej i tani 
nowe domy miesz 


m szyb 
j niż przed 
ale i obiekty 


przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa- 


nia Planu 6 - letniego. 


System dwójkowy i trójkowy, o= 
party na wysiłku zespołowym i kil 
kakrotnie podnoszący wydajność 
pracy murarzy, betoniarzy czy cie- 
śli — stanowi fundament wszelkich 
dotychczasowych i przyszłych osią- 
anieć w budownictwie. Nie ma mo 
wy o podniesieniu wydaj 
żeni kosztów budowy i przyśpi 
szeniu tempa pracy tam, gdzi nie 
są w pełni stosowane zracjonalizo- 
wane metody pracy, 

Stopień uzespołowienia prac na 
budowie stanowi zarazem świadec- 
two  przedsiębiorczości kierownic- 
twa, jego energii i talentu organiza 
cyjnego. 

Dzięki nowej, lepszej organiza 
cji pracy, nowym metodom w bu 
downietwie, szybko wzrasta liez- 
ba nowych domów, szkół i fa- 
bryk. Przykładem tego w Łodzi 
jest budowa osiedla ZOR-u na 
Starym Mieście, które rośnie nie 
mal w oczach. 

Niestety, nie u w tkich jednak 
zrozumienie znaczenia dobrej orga- 
nizacji pracy zostało już w pełni 
ngruntowane, Również i na Starym 
Mieście obok zespołów, pracujących 


, obni 


sprawnie 1 wydajnie, istnieją zespo 

ły, których praca nie przebiega we 

właściwy sposób. > 
Aia * 

SPB już w marcu br. przystąpiło 
na osiedlu ZOR, Stare Miasto, do 
budowy gmachu szkoły, Ale tru- 
dności wynikłe z braku dokumenta | 
cji technicznej (nadsyłano ją w „ka | 
walkach“) sprawi 
prace rozpoczęto ` dopiero w sier- 
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięgają 
już wysokości drugiego piętra, Je- 
dnak na pierwszy rzut oka uderza | 
tu nadmiar sił roboczych. Budowa 
jest przecież w poważnym stopniu 
zmechanizowana (pracują windy, 
transportery, betoniarki) pocóż więc | 
iczna, przeszło 120 - osobowa za | 
łcga? Jak mogłyby w takim ścisku 
sprawnie pracować np. dwójki i 
trójki murarskie, nie mając odpo- 
wiedniego frontu pracy? No, i jak 
, nie ma ich tu wcale, 

Może to się wydać co najmni 
dziwne, ale tak właśnie jest, Dwój- 
ki czy trójki murarskie nie są tu 
prawie stosowane, najwyżej niekie 
dy tylko przy niektórych fragmen- 
tach muru. Nie dziwnego, że I po- 
stęp robót jest daleki od tego, aby 


Chlebem i solą witają chłopi polscy 
delegację kołchoźników radzieckich 


Kołchoźnicy radzieccy witani są entuzjastycznie przez 
. skich, którzy przyjmują drogich gości 


chłopów pol- 
chlebem i solą. 


Na mijęciu — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej — Zabłocin — 
Kuśnierak, wręcza Praskowii Czuchno, Bohaterce Pracy Socjalistycz- 


nej — chleb i sól — oznaki serderznej gościnności. 


1 


Rosną 


A 
kadry fachowców 
Przyczyniając się ze swej stro- 
ny do planowego wzrostu wykwa= 
lifikowanych fachowców w Pla- 
nie 6-ietnim, ZPB im, Dubois, przy 
sporzyły przemysłowi bawełnia- 
nemu 44 mistrzów na krosna auto 
matyczne. Uczestnikami kursu, 
który odbywał się w naszym za- 
kładzie, byli robotnicy ,z zakła- 
dów im. J, Stalina, Włady Bytom- 
skiej, fabryk częstochowskich ©- 
raz pracownicy z naszych tkalni 
Uroczystość wręczenia dyplo- 
mów absolwentom miała charak- 
ter. bardzo podniosły, Prymus 
kursu, ob. Kazimierczak, składa- 


jąc w imieniu kolegów podzięko-4 


wanie za naukę i włożony trud, 
oświadczył: H 
— „Zobowiazujemy się pogł 
biać naszą wiedzę zawodową 
ideologiczną, stać na straży pa 
stwa, a tym samym  interesow 
maż pracujących, Wytężoną pra- 
cą' przyczyniać się będziemy do 
przedterminowego wykonania za- 
dań Planu 6-letniego”. 
R. Kaczmarek, 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im, St, Dubois, 


I 


go można było uznać za ządowal 
jący. 

Inż. Szczęsnowicz, kierownik bu 
dowy, tłumaczy te niedociągnięci: 
Irudnym dostępem do miejsca budo 
wy, a przede wszystkim tym, że no 
wy katalog norm przewiduje tu po 
noć stosowanie właśnie systemu in 
dywidualnego. Jednak informacje 
te nie są zgodne z prawdą. Katalog 
bowiem wyraźnie stwierdza, że tyl 
ko na budowlach, gdzie  powierz- 
chnia otworów (okien drzwi ltp) 
wynosi więcej, aniżeli 40 proc. w 
stosunku do całej. powierzchni ścian, 
zachodzi konieczność pri 
robót stemem indywidualnym. 
Jeśli powierzchnia otworów stano- 
wi mniej niż 40 proc., należy stoso- 
wać system dwójkowy. I tym wła- 
śnie warunkom odpowiada budy- 
nek szkolny na Starym Mieście. 
Mało tego, w ogóle na Starym 
Mieście nie ma takiego budynku, 
gdzie murarze w myśl katalogu po 


winniby pracować indywidualnie, 
* * 


si 


Podany powyżej przykład nie 
jest czymś odosobnionym na budo- 
wie SPB na Starym Mieście, Po- 
dobnie pracują tu wszystkie ekipy 
SPB. Spośród 378 robotni 
trudnionych tu w produł 


połowa c! licząc 152 robot- 
ników, zaliczanych do grup pomoc- 
niczych— łącznie przeszło połowa 
załogi. 

Mefody pracy SPB na Starym 
Mieście stanowią jaskrawy przy- 
kład złej organizacji pracy, nie- 
doceniania osiągnięć czołowych 
racjonalizatorów, nieumiejętne- 
ko wykorzystywania ludzi oraz 
sprzętu mechanicznego. 

Na tym tle zrozumiale się sia- 
je niewykonanie planu półrocz- 


nego przez Oddział Łódzki SPB. 
. . 


* 
Przed bfdynkiem kierownictwa 
na Starym Mieście umieszczono ta- 
blice x-wykazami osiągnięć współ- 
zawodnictwa pracy, Wykresy, o- 
znaczone kolorowymi wstążeczkami, 
dochodzą do 300 proc. u cieśli, 240 
proc. u murarzy, prawie 200 proc. 


są bardzo wysokie, 
ale nie zapominajmy o tym, że np. 
murarze uzyskiwali te wyniki, pra- 
cując systemem indywidualnym, 
który według nowego katalogu 
horm nie powinien tu być stosowa- 
my. Za normę brano 1,81 mtr., sze- 
ściennego muru, przy 240 proc, cz, 
mi to 4,38 mtr 
w systemie dwójkowym norma wy- 
nosi 4,18 mir. sześć. muru, a wyko- 
nana w 240 proc. (wyniki takie nie 
są rzadkością), daje przeszło 10 mtr. 
sześciennych. + 

Różnica wydajności, jak z tego 
wynika, olbrzymia. Gdyby więc za- 
stosowano prawidłowe metody bu- 
downictwa przyniósłyby ome obniże- 
nie kosztów budowy, oszczędność na 
czasie { ludziach (dwó. składa zę 


| pierwszego roku 


* U 
Na budowie SPB co miesiąc odby 
wają się narady produkcyjne. Mó- 
się na nich o wielu rzeczach ale, 
jak dotąd, ani rada zakładowa, ani 
też organizacja partyjna nie zwró- 
ciły uwagi na to, że stosuje się tu 
przestarzałe metody pracy, że zła 
organizacja obniża wydajn: że za 
trudnia się zbyt wielu ludzi | pro- 
wadzi rozrzutną gospodarkę tinan- 
sowa, oddziaływując w sposób de- 
moralizujący na inne załogi budo- 
wlane, pracujące rzetelnie. 
je się to w drugim półroczu 
Planu  6-letniego. 
w okr bardziej wzmożonej, ani- 
żeli kiedykolwiek do tej pory~wal- 
ki o podniesienie wydajności, o 7a- 
oszczędzenie każdej złotówki; w tym 
czasie, kiedy ze strony załóg innych 
przemysłów wysuwane są żądania 
wprowadzenia nowych, wyższych i 
słusznych norm, 

Sprawą metod pracy, stosowa- 
nych w SPB na Starym Mieście, 
nieudolności kierownictwa, win- 
na się zająć nie tylko miejscowa 
organizacja partyjna, ale rów- 
nież i Komitet Dzielnicowy oraz 
Rada Narodowa m. Łodzi. 

(U. K). 


Co powściąga i utrudnia wzrost pro 
dukcji w -naszych zakładach pracy? 
Co stoi na przeszkodzie zwiększeniu 
| wydajności, która w okresie 6-lecia 
|ma podnieść się w przemyśle o 66 
proc, ? 

Jedną z podstawowych tego przy- 
czyn jest bez wątpienia brak wykwa 
lifikowanych sił roboczych. Zwłasz- 
cza zakłady włókiennicze uskarżają 
się na dotkliwy brak fachowców. Pro 
dukcja wzrasta, przybywa maszyny 
potrzeba do tych maszyn jako naj 
więcej tkaczy, prządek, farbiarzy, to 
karzy. 

Jedyny sposób rozwiązania tych 
trudności — to prowadzone we wzmo 
żonym tempie szkolenie i doszkalanie 
| zawodowe, Szkolić i jeszcze raz szko. 
lié — oto podstawowe zadanie admi 
nistracji zakładów, rad zakładowych 
i organizacji partyjnych, W tym ce- 
!a zatrudniono rzesze instruktorek, 
opracowano nowe motody szkolenia, 
Z pomocą w tym względzie śpieszą 
sami robotnicy. Przodowniecy pracy 
z własnej inicjatywy podejmują się 
szkolenia młodych tkaczek, prządek, 
czy szwaeżek. Wiele takich nowych, 
wykwalifikowanych sił przybyło już 
naszym zakładom w ramach zobowią 
zań, podejmowanych na część Kongre 
su Pokoju. 

Wspomnieć trzeba chociażby pięle- 
ną inicjatywę tow. Bombrych z ZPO 
„Wólczanka“; która na zjeździe odzie 
żowców we Wrocławiu podjęła zo- 
bowiązanie wyszkolenia 5 szwnczek, 


przecież z murarza i pomocnika). 


Organizacja ZMP w Nowej Tkalni 


pozostawiona bez pomocy 


Minęło już 6 tygodni od chwili 
podjęcia przez Radę Główną ZMP 
doniosłych dla naszej organizacji 
uchwał. Sporo czasu upłynęło od 
tej pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży stało się tematem 
zebrania naszego aktywu  partyj- 
nego i ZMP-owców, członków Par- 
ti} naszej dzielnicy. I trzeba p, 
znać, że choć potrafiliśmy ujawnić 
pewne usterki w naszej pracy i 
wytyczyć drogi dalszej działal- 
ności, w istocie nic do tej pory w 
pracy ZMP nie uległo zmianie na 
lepsze. Np. kolo ZMP przy Nowej 
Tkalni jest znpełnie martwe. Od 
wielu miesięcy nie odbywają się 
zebrania, nikt się młodzieżą nie in- 
teresujei nie pomaga jej w pracy. 
Nowy przewodniczący koła, ob. 
Wagner, próbuje ożywić działał- 
ność organizacji, sle wobec braku 


pomocy ze strony organizacji par- | ” 


tyjnej i związkowej wysiłki jego 


Wydaje mi się, że w świetle o- 
statnich uchwał nie trzeba chyba 
powtarzać, jak szkodliwa jest sy- 
tuacja, istniejąca na naszym tere- 
nie. Organizacja partyjna winna 
głębiej wniknąć w życie młodzie- 
ży, pospieszyć z pomocą niezliczo 
nym aktywistom oraz przewodni: 
czącemi koła ZMP, a wiedy nie- 
wątpliwie wzrosną szczupłe szere- 
gi organizacji i zacznie ona rozwi- 
jać właściwą działalność. 


Brawo, wy 


Załoga wykończalni ZPB im. 
J. Marchlewskiego może się osta 
tnio pochlubić poważnym sukce- 
sem produkcyjnym. W ostatnim 
etapie współzawodnictwa z wy- 
kończalnią ZPB im. St. Dubois, 
wykończalnia nasza uzyskała 
2.984 punktów dodatnich, pod- 
zas gdy ten sam oddział ZPB 
ira. St Dubois wykazał tylko 


pozostają bez skułku, 


1.858 punktów. 


a dziś już przysporzyła zakładom 3 


Nasi korespondenci piszą 
Młodzież współzawodniczy 


odbytej onegdaj naradzie 
wórczej w ZZPW im. Jana 
Pietrusińskiega w Zgierzu, przed- 
stawiciel młodzieży ZMP i SP 
tych zakładów powiadomił obec- 
nych, że młodzież z tkalni przy- 
stepuje do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości 1 jakości 
produkcji, 

Dając wyraz zrozumieniu zna- 
czenia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-letnim, młodzież Z2PW 
im, J; Pietrusińskiego w Zgierzu 
wzywa również i starszych tkaczy 
do współzawodniczenia z bryga- 


Wykończalnia nasza wyrabia 6 
becnie ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnieni w niej robotnicy rozu 
mieją dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictwu można będzie 
wydatnie zwiększyć produkcję, a 
ym samym podnieść stopę ży- 
ciową klasy robotniczej. 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego 


RZEZ POZZO ORNE BŁ 


„Demilitaryzacja” na sposób angielski 


oraz sukurs „Osservatore Romano” 

W związku z oficjalnym komunikatem rządu brytyjskiego e wtrzyś 
mumiu zarządzeń demilitaryzacyjnych w Niemczech Zachodnich, Ministere 
stwo Spraw Zagranicznych ogłosiło se zaldadów przemysłowych i urzą 
dzeń wojskowych, które początkowe miały być zdemontowine, waś obecnie 
nie podlegają -już demilitarysacji, 

Tak więc pozostanę i będą funkcjonować w Trizonii — na chwałę 
paktu „atlantyckiego“, wielkie stoczńie „Blom i Foss“ w Hamburgu, sta” 
Lotnie, które należały do koncernu „Hermmn Goering-F'erke", olbrzymie 
zakłady Kruppa w Essen itp, Dawne lotniska wojskowe, które miały być 
zaorane i oddane pod uprawę zbóż pozostaną, również nienaruszone, W sa 

swego ofwiadczenia, Foreign O/fice z typową angielską obłudą 
omunikuje, że — „praktycznie demilitaryzacja w Niemczech Zas 


chadnich jest zakończona” (1?) 
Trzeba prz 


nać, 


że pojęcia i poglądy labourzystowskiego rządu w spra- 
wie demilitaryzacji są niezwykle oryginalne, no 


wręcz sprzi 


e z posa- 


nowieniami układu poczdamskiego, Anglicy demontują dość gorliwie fa- 


bryki.. mydła, gı 
na terenie 1 


bieni, 


na 


å kuchennych itp, pozostawiają natomiast 
mii — zakłady Kruppa, 


lkie stocznie i lotniska woj- 


skowe, Niszczenie fabryk produkujących mydło i łyżki stołowe, dokony- 


wane jest po prostu ze wzi 


lędów handlowo-konlturenc. 


nych; utrzymywae 


nie w stanie zdolności produkcyjnej zakładów Kruppa itp. należy do ra- 


sadnień p 
szyngton, 

A ws 
organ — 


stkim tym poczynaniom 


ej" polityki, której cele i zadania dyktowane są przex Wa 


przyklaskuje x zapałem watykański 


sservatore Romano", który raz po raz kropi artykuly, domager 


jące się przyznania „rządowi“ z Bonn szeregu praw w dziedzinie polityki 


zagrami 


ej i wewnętrznej, marcia 


odrębnego pokoju x Trizonią oraz — 


zwiększenia zachodnia-niemieckiej produkcji stali. 


„Pobożne zenia watykańskiego 


nają 
skich 


samodzielnie pracujące siły na 
mie azwalniczej. Jest zupełnie zrozu 
minte, że kierownictwo tego zakładu, 
rada zakładowa i organizacja partyj 
nią wszystko, aby ułatwić to: 
Bombrych dotrzymywanie jej prz; 
czenia, Interesują się wynikami 
jej pracy, śpieszą z pomocą, otaczają 
ja uznaniem i szacunkiem. Zdają so 
bie doskonale sprawę ze znaczen 
wagi jej czynu, 

Należało by przypuszczać, że tak 
powinno dziać się we wszystkich fa 
brykach i zaprawdę tendno zrozum 
dlaczego na przykład w ZPB im. Du. 
bois jest inaczej. 

Pracująca tu tkaczka na 32 kros- 
nach, tow. Strzelbicka, zobowiąza 
się ku uczczeniu Kongresu Pokoju 
wyszkolić dwie nakładaczki tak, aby 
mogły samodzielnie obsługiwać wa! 
sztaty, Oczywiście, nie rzucała słów 
na wiatr — przemyślała je dobrze. 
Z projektem swym udała się do kie 
równika tkalni i do rady zakładowej, 
prosząc o przydzielenie jej uczennic. 
Chodziła tak niejednokrotnie, lecz bez 
skutk zala stale tę samą odpo 
wiodź, że.. nie ma ludzi do nauki. 
Znała tę sprawę również i organiza. 
cja podstawowa (tow.  Strzelbiekń 
st aktywnym członkiem Partii) 
nie nie zdziałała w tym kierunku, 
aby tkaczce — aktywistce ułatwić 
pełnienie jej zobowiązania. Minął 
miesiąc i piękna inicjatywa tow. 
Strzelbickiej nie została zrealizowana 
z winy biurokratów i niedołęgów. 

Jasne, że coś tu nie jest w porząd 


dami młodzieżowymi oraz do zor- 
ganizowania | współzawodnictwa 

między brygadami starszych 
tkaczy, 


pra 


St. Wójcik, 
Zjedn Zakł, Przem. Wełn. 
im. J, Pietrusińskiego, 


Brak sygnalizacji 


dezorientuje załogę 


W szwalni ZPO im. Próchnika 
utarł się już zwyczaj, że robotńicy 
kończą pracę pół godziny przed 
właściwym terminem. W dużym 
stopniu ponosi za' ten niepożąda- 
ny objaw winę kierownictwo za~ 
kładu. Bowiem na sali nie ma ze 
gara, a żadne sygnały nie óbwie- 
szczają nadejścia końca pracy. 


„Wydaje mi się, że zainstalowa 
nie sygnaliza przyczyniłoóby | 


się wydatnie do zwiększenia dyscy 
pliny pracy w szwalni. 
M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 


dziennika 


iwnie jakoś przypomi- 


sady polityczne, realizowane przez imperialistów  anglo-amerykńń- 
emezech Zachodnich i harmonizują doskonale ze stylem „de- 
militaryzacji”, propagowanym przes brytyjski Foreign Office, 


B, D, 


Genna inicjatywa — nie wykorzystana! 


Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie mogła wypełnić swego zobowiązania 


ku, W ciągu tak długiego eze moù 
na chyba było znaleźć w zakładzie 
dwie młode pracownice, praghące sią 
uczyć tkactwa pod okiem tak wytław 
nej tkaczki, jak tow. Strzelbicka — 
albo też preydzielić jej nowoprzy- 
jete do zakładu w tym okresie siły. 
(Wiadomo zaś, że wydział personal 
ny przyjmował w ubiegłym miesiącu 
ludzi do pracy). 


Ot, po prostu — zlekceważone so» 
bie cenną inicjatywę ofiarnej robotni 


„| er. Nikt w zakładzie nie chciał zadać 


sobie trudu na wyszukanie jej uczóńe 
nie, ma udzielenie pomocy przy wye 
pełnieniu podjętego przez nią z0b0- 
wiązania. Nikt mie pomyślał, Aby 
spopularyzować jej inicjatywę wśród 
załogi, 

Tego rodzaju postępowanie mie 
Jest oczywiście. „budujące”, nie eprzy 
ja rozwojowi ezkolenia zawodówegó, 
a przeciwnie, utrąca szlachetne pory 
wy jednostek, w pełni doceniających 
wagę tego zagadnieni: 

Towarzysze z ZPB im. Dubois pa. 
winni zrozumieć swój błąd i nafra- 
wić go jak najrychlej, wykorzystując 
skwapliwie eennę inicjatywę tów. 
Strzelbiekiej. Bowiem tacy ludzie, jak 
«na — tę wychowawcy i nauczyciele 
nowych kadr fachowych, tak niezbęd 
nych nam w Planie 6'letnim. 


Czy wykonujemy 
nasze plany produkcyjne ? 


W tkalni ZPB im. Szymańskiega 
coraz lepiej rozwija się współza- 
wodnictwa pracy. W tej chwili 
istnieje tu już 58 zóspołów, zA- 
żarcie współzawodniczących mię- 
dzy sobą w wykonaniu planów 
jakościowych i ilościowych, Na 
czoło wybijają się zespoły Józka 
fy Bartniak į Heleny Wąsockiej, 
Na Ill-cim miejscu znajduje się 
mój własny zespół. Uzyskujemy 
przeciętnie 100 proc. „primy” przy 
110 proc. wykonania bazy, 


Niestety, nigdy nie wiemy dos 
kładnie ile w danym miesiącu wy 
robiliśmy bazy, ponieważ wyniki 
podawane nam s4 dopiero po 3-ch 
miesiącach Myślę, że należa: 
ło by przy warształach umieścić 
specjalne tablice i znacznie czeń: 
ciej wypisywać na nich procent 
wykónania planów. Pozwoliło by 
to nie tylko na ściślejszą kontro” 
lẹ własnej pracy, ale skłaniało by 
zarazem nas do bardziej wytężó” 
fych wysiłków. 

M. Dudek, 
ZPB im. Szymańskiage, 


Sis 4 > 


Uczymy sie na doświadczeniach WKP (b) 


BOLSZEWICKI STYL PRACY 


potężnym orężem Partii 


L eninowsko - stalinowski styl 
pracy to silna i skuteczna 
broń, którą coraz lepiej posługuje 
się nasza Partia w walce o budowę 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Cenną pozycję dla przyswojenia 
sobie przez aktyw partyjny zasad le 
ninowsko - stalinowskiego stylu 
pracy stanowi wydana w ramach bi 
blioteczki „Życia Partii" broszura 
L. $lepowa — „O bolszewickim sty- 
lu pracy partyjnej", 

Charakterystyczną cechą i właści- 
wością bolszewickiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rozmach w połą- 
czeniu z rzeczowością i wytrwało- 
ścią w osiąganiu postawionych so- 
bie zadań. „Właściwy bol 
rozmach rewolucyjny — pisz 
mysz Slepow — znalazł wyraz w ol- 
brzymich społecznych,  gospodur- 
ozych i kulturalnych przeobraże- 
niach ZSRR, w zwycięstwie socja- 
lizmu na jednej szóstej kuli ziem 
skiej”, 


en rewolucyjny rozmach cechu 

je coraz bardziej również ży- 
cie w maszym kraju, Najwspanial- 
szym tego dowodem jest nasz gigan 
tyczy G-letni Plan  nakreślony 
przez Partię, który zakłada niewzru 
szone podstawy pod budowę socja- 
lizmu w Polsce. Dowodem tego prze 
widziany planem potężny rozwój 
przemysłu, który w 1955 r. osiągnie 
poziom 4-krotnie wyższy od pozio- 
mu produkcji przemysłowej Polski 
przedwojennej, dowodem tego jest 
rozwój rolnictwa, Którego wydaj- 
ność w porównaniu z rokiem 1937 
wzrośnie z górą dwukrotnie, dowo- 
dem wreszcie poważny rozwój trure- 
sportu i kommmikacji w ciągu 6-le- 
cia, ośmiakrolny wzrost inwestycji, 
co w sumie stwarza warunki dla 
znacznego podniesienia dobrobytu 
materialnego i Kulturalnego mas 
pracujących. Przejawi się ten roz- 
mach również w coraz większym roz 
woju współzawodnictwa pracy, ra- 
cionalizatorstwa, w przechodzeniu 
w miarę rozwoju techniki 1 organi- 
zacji pracy na wyższe, słuszne nor- 
my produkcyjne, 


ri wyrabiać w sobie 
jętność przewidywania, spo- 
strzeganią nowych zjawisk i proce- 
sów, widzenia rodzącego się w wal 
ce ze starym: nowego, któremu trze- 
ba pomóc w rozwoju, bówiem do nie 
Eo należy przyszł 


o to oznacza w odniesieniu do 
naszej konkretnej sytuacji $ 
nadań jakie stawia Plan  6-letni? 
Oznacza to, że organizacje partyjne 
powinny dokładnie widzieć zacho- 
<lzące na swoim terenie, w fabryce, 
kopalni czy innym zakładzie pracy 
zjawiska, umieć przewidzieć mogą” 
ce zaistnieć przeszkody w wykona- 
niu planu i w porę im zapobiegać, 
muszą śledzić i wpływać na kształ- 
towanie się nowych form i metod w 
pracy, które mogłyby przyśpieszyć 
i „podnieść produkcję,: pobudzać 
twórczą inicjatywę ludzi pracy i 
wytyczać jej kierunek, wykrywać 
niewykorzystane dotąd rezerwy sił 
1 środków, wzmagać czujność rewo- 
lucyjną, a przede wszystkim widzieć 
i wyczuwać wzrastające w tokit 
pracy nowe kadry, 
Rozmach rewolucyjny lączy Par- 
tia m rzeczowością i wytrwałością 
w osiąganiu wysuniętych celów. 


IK retność naszej ideologii, na 
ty! 


szego programu, naszej poli- 
yki — powiedział na V Plenum to- 
warzysz Bierut — wyraża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-letni*, 
Jest to jasny i realny program bu- 
dowy ustroju socjalistycznego, bu- 
dowy, której podstawę stanowi prze 
budowa i wielka rozbudowa ekono- 
miki naszego kraju, 

Połączenie rozmachu rewolucyj- 
nego z rzeczowością i uporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
praktyce przejawia się w słusznym 
wiązaniu linii politycznej z pracą 
organizacyjną. Słuszna polityka Par 
ti stanowi podstawę zwycięstwa, 
Ale zwycięstwo nie przychodzi sa~ 


w życie uchwał 
gaë coraz nowe sukcesy na drodze 
do socjalizmu, trzeba ciągle ulep* 
szać pracę organizacyjna, doskona< 
lié kierownictwo organizacyjne, 
„Bez pracy organizacyjnej — pisze 
tow. Slepow — kierowanie wyradza 
się w wydawanie dekretów i nawet 
najlepsze poczynania pozostają nie 
zrealizowane, Polityka bolszewicka 
osiąga zwycięstwo za zwycięstwem 
właśnie dlatego, że Partia zawsze 
wzmacnia swą linię polityczną pra- 
cą organizacyjną i mobilizacją sze- 
rokich mas do wypełniania wytyczo 
nych zadań”, 

Na olbrzymiej ilości przykładów 
naszych organizacji partyjnych wie. 
dzimy, jak wielką rolę w realizacji 
zadań produkcyjnych odgrywa wla- 
ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacyjną. Weź- 
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną przy = Fabryce Samocho- 
dów w Starachowicach. Fabryka, 
mimo istniejących poważnych tru- 
dności, wykonała Plan półroczny. 
przedterminowo o 15 dni. Dlaczego? 


Bo organizacja partyjna była 
motorem, mobilizującym załogę do 
wydajnej pracy, bo dobrze zorgani- 
zowala grupy pattyjne na poszcze- 
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
j zasięgiem ca 
produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli, Organizacja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwracali bacz- 
ną uwagę, aby na ich odcinku pro- 
dukcja przebiegała bez zahamowań, 
by praca była rytmiczna, Fabryka 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego ukończyła plan przed termi- 
nem, bo potrafiła zwalczyć szturmo 
wość, która cechowala pracę w po- 
czątkowym okresie, bo wreszcie wy 
sunęła na kierownicze stanowiska 
przodujących, ofiarnych botni- 
ków, jak tokarza tow. ierza, 


tow. Zaleskiego i innych, 
P odstawą realizacji naszego gi- 
gantycznego Planu 6-letniego 
są niewątpliwie kadry. Lenin 1 Sta- 
lin uczą, że kadry — to decydująca 
siła klerownictwa partyjnego i pań 
stwowego, Od nich w ostatecznym 
wyniku zależy los każdej Sprawy. 
Dlatego właściwy dobór i rozstawie 
nie kadr oraz systematyczna praca 
nad kadrami — na co wskazało IV 
Plenum KC naszej Partii — zajmu- 
ją najważniejsze miejsce w leninow 
sko - stalinowskiej nauce organizo- 
wania zwycięstwa, Dlatego, aby 
przekuć w czyn porywające cyfry 
naszego planu, musimy nieustannie 
troszczyć się o wzrost naszfch kadr, 
p szkolenie, wychowywanie i wysu= 
wanie setek tysięcy nowych kadr 
dla przemyslu i aparatu partyjnego, 
Ważnymi elementami  bolszewic= 
kiego stylu pracy partyjnej są: kon- 
trola wykonania, praca nad pogłę- 
bieniem więzi z masami oraz kry- 
tyka i samokrytyka. Kontrola wyko 
nania czyni kierowniczą pracę par- 
tyjną konkretną i operatywną — 


r: 


w walce o Plan 6-letni 


mówi tow. Sieppw. Jasne, że gdy 
brak jest kontroli, nie możną w po- 
rę ujawniać niedociągnięć i zapobie 
gać ewentualnym zakamowaniam w 
pracy, 


kich naszych orga- 
jnych kontrola v 


właściwie posta- 

wiona. zeze wypadki, jak np. 
w kopalni . rze = 
Wschód" i - Zachód”, 
dzie kontrola prowadzona de- 
kadowo. Skutki tego: w V Oddziale 


kopalni „Zabrze-Wschód* na ogól- 
ną sumę 12 zobowiązań ani jedno 
nie zostało wykonane, w Oddziale 
VII na 8 robotników pracujących 
na przodku, biorących udział we 
zobowiązania 
nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wykonaniem zobowią 
zań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawa- 
dnietwa pracy. 
by kontrola wykonania. była 
skuteczna, należy ją organizo- 
wać, Co to znaczy? — Znaczy to, że 
trzeba systematycznie zapoznawać 
masy raniące z treścią Planu 
6-letniego, pobudzać je do walki o 
wykonanie zadań jakie stawia Plan 
na danym odcinku, znaczy to rozwi- 
jać wśród mas szeroką i bojową 
pracę polityczną, Tow. Slepow wska 
zuje, że ścisła i stała więź z masami, 
umiejętność nie tylko uczenia mas, 
lecz uczenia się od mas jest nie- 
zwykle ważną cechą bolszewickiego 
stylu pracy, Dobre zorganizowanie 
politycznej i organizacyjnej pracy 
z ludźmi, praca nad pogłębieniem 
ich świadomości jest potężnym érő- 
dłem siły kierownictwa  bolszewic- 
kiego, jest skutecznym narzędziem 
naszej Partii w walce o budowę fun 
damentów socjalizmu. 
Szczególnie skuteczną bronią w 
naszym marszu naprzód jest kryty- 
ka 1 samokrytyka. Wychowywać ka 


rame 


BFW PLANIE 


W związku z odbywającymi 
się uroczystościami ku czci 
Stefana Jaracza, drukujemy 
poniżej fragment wspomnień 
Leona Schillera z ostatnich 
lat życia wielkiego artysty. 


„W marcu 1941 r. zaaresztowa 
no Jaracza jako rzekomego 
wspólnika mordu na renegacie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht" Igo Symie. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu jaśniej zrobiło się w celi. 
Od razu zapanował w niej pe- 
wien optymizm, nawet humor. 
„Cóż nas gorszegą od śmierc! 
spotkać może” ówił Jaracz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick*, jego sławnej krea- 
cji aktorskiej. 

I dodawał: tylko nie dać się, 
panowie”, choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz- 
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
lę bezsenność, pełna napływa, 
cych trosk i zwątpień, on słodzi 
gorzką dolę więźniów opowie 
ciami o tym, jaki być może i w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła —wiado 
mość, że wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo- 
du braku miejsca wywiezieni zò 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz wraz z grupą 
warszawskich aktorów znalazł 
się w Oświęcimiu. 

*  * 


Jaracz poznał całą okrutną 
prawdę Oświęcimia. Sam róż- 
nych  katuszy był nie tylko“ 


świadkiem, ale i ofiarą. 

O teatrze nie zapomniał nig- 
dy. I tu nie zapominał, rozma- 
wiał o nim w przerwach miedzy 


Wspomnienia o 
i wielkim 


a 


6-LETNIM 


| Napisał Leon Schiller | 


pracą a udaniem się na spoczy- 
nek, lub w niedzielne popołu- 
dnia, chodząc po placu apelo- 
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jednym z _ najwcześniejszych 
więźniów, z literatami, filmowca 
mi, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróżniejsi, robo- 
tnicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zresztą nie był domeną jego sztu 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 
* 


Był przez czas pewien zwyczaj 
organizowania koncertów  obozo 
wych na blokach». 

Tadeusz Kański zorganizował 
zespół rewelersów, Sawan. melo 
deklamował piosenki, ktoś inny 
śpiewał ballady polskie i francus 
kie. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu- 
bliczność warszawskich  kawia= 
renek okupacyjnych, z nowelka- 
mi, mówionymi z genialną pros- 
totą. _ Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tchem, niektórzy za- 
ywali oczy.. Często deklamo- 
wał epilog „Pana Tadensza" i 
wiersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada... Pod. wpływem słów 
poetów, słów szeptanych niemal 
do ucha, rozszerzały się ściany 
izdebki, goiły się świeże jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
ją służbę teatralną w Oświęci- 
miu i tak ją wypełniał. 


Gdy nadeszła ostatnia wiosna 
oświęcimska, Jaracz — w przeci 
wieństwie do współwieźniów — 


dry po bolszewicku oznacza uczyć 
ludzi na ich własnych błędach i nie- 
dociągnięciach. 

Śmiała i otwarta krytyka i sa- 
mokrytyka „daje material (i bo- 
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórczej energii mas 
pracujących, do rozwoju  współza- 
wofnictwa...* (STALIN). 

Nie można więc posuwać się na- 
przód, nie możną realizować po- 
myślnie wielkich cyfr naszego Pla- 
nu — nie umiejąc krytycznie spoj- 
rzeć na popełniane błędy, nie przy- 
mając się do nich w porę, nie prze- 
zwyciężając ich. 


KR. D. 


Podajemy poniżej w, obszer 
nym skrócie artykał wybitnych 
stachanowców - nowatorów P. 
BYKOWA i A. KAŁUGINA, 
którzy. wraz z majstrem SZY- 
SZKOWEM przeprowadzili na 
ie Moskiewskiej Fabryki 
zlifierek badania, mające na 
celu wykrycie i rozpowszechnie 
najlepszych metod wykony 

wania poszczególnych operacji 
produkcyjnych. 

(Artykuł ten ukazał się na łamach 
gazety „Trud“, dnia 16 września br.) 


W naszej fabryce jest wielu robot 
ników, których nazwiska znane są da 
leko poza granicami przedsiębiorstwa. 
rzowie w swej dziedzime 
obdarzeni - inicjatywą, 
v Wnieśli oni wiele nowego. 
do stosowanych przez lata całe me- 
tod pracy, pracują szybko, gpokoj 
nie, bez napięcia i zbytniego pośpie 
chu. 

Ale są w fabryce szlifierek rów= 
nież tacy robotnicy, którzy pracują 
jeszcze niepewnie, nieśmiało, Więk. 
szość z nich — to nowicjusze, ludzie, 
którzy dopiero niedawno zdobyli kwa 
lifikacje, Pozostają oni w tyle za 
przodownikami i nieraz nie wypełnia 
ją przewidzianych zadań. 

Obecnie, gdy walczymy o kolektyw 
ną pracę stachanowską, szczególnie 
ważną rzeczą staje się podciągnięcie 
pozostających w tyle, przyjście im 
z pomocą, by mogli szybciej opano- 
wać najnowsze metody pracy. Prze- 
cież ogólny sukces zależy od4 pracy 
poszczególnego robotnika. 


Przed wyborami do Rady Najwyż- 
szej ŽŠRR zebraliśmy się w oddzia- 
le, aby podsumować ki pracy 
naszej zmiany. Omawialiśmy sprawę. 
przyjścia z pomocą młodym robotni- 
kom w powiększeniu wydajności pra 
cy i osiągnięciu poziomu przodowni 
ków. 


Badając metody pracy wybitnych 
stachanowców stwierdziliśmy, że każ 
dy z nich inaczej obrabia ten sam 
detal. Tak na przykład jeden szyb- 
<iej wykonuje zasadniczą operację 
— wytoczenie detalu, inny oszczędza 
czas na czynnościach pomocniczych. 


Sukces. polskich „Star-ów 


Ë 


W dniu 12 bm. zakończył się międzynarodowy raid samochodów ci 


wielkim artyście 
człowieku 


rowych. 
„Star 20%, 


Aleksy Stachanow 
Te obserwacje przekonały nas, że do 


świadczenia stachanowców qałeży roz 
powszechnić w inny, niż dotychczas, 
sposób. Należy od każdego z nich 
JE jedną nową metodę pry, ama 
je w nową mi pracy, a na 
stępnie zapoznać z tą metodę: wozyst 
kich robotników. 

Tak powstała myśl utworzenia bry 
gady racjonalizatorskiej dla opraco 
wania iorta, technologii ze pSdoti- 
wie doświadczenia poszczególnych si 
chanowców. W skład brygady weszli | 
tokarz Bykow, technolog Kaługin i 
majster Szyszkow. 

Przystąpiłiśmy do pracy. Brygada 
poczęła starannie badać dośwyiadcze- 
nia nowatorów, analizując każdą czyn 
ność oddzielnie, Postępując w ten 
sposób, wykrywaliśmy, dzięki czema 
stachanowiec osiągnął swój sukces, 

Przy obróbce tego samego 'metału 
tokarz Aleksandrow wypełnia T00— 
SUL proe. normy zmianowej, zaś to. 
karz Fomiczew 200 — 250 proc. Na 
pierwszy rzut oka zdawało się, że 
należy zastosować metody pracy A- 
fleksandrowa. Ale dokładniejsza ana 
liza pracy wykazała, że i od Fomicze 
wa jest się czego nauczyć. Oto to- 
karz Aleksandrow zużywał na czyn- 


wcale przygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie jego 
mowy typowe dla niego podnie- 
cenie, 

„No, więc, panie dobrodzicju, 


tam już wiosna. To znaczy, że 
bliżamy się do końca”. 

Myślę o tym całymi dniami, 
po nocach nie Śpię, a kiedy sen 
mnie zmo — tu zwrócił się 
do kolegi reżysera, swojego 
„szlafkamrata* od pierwszych 


dni wiezienia — to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niestwo- 


o czym ja tak bez ustan 
« Otóż przysiągłem so- 
z tega piekła życie 
uniosę, to już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
kie siły moje ogólnemu dobru po 
święce. Tak być musi, tego nau- 
czył mnie ten obóz, tego od nas 
wszystkich wymagać będą czasy, 
które idą!“ 

Wkrótce rzeczywiście udało 
mu się wyjść z obozu i zaraz za- 
czął żyć tak, jak sobie poprzy- 
siagł. 


raziła jego przyjaciół i tówarzy 
szy walki. Wyczerpany męką o- 


święcimską odmówił 
posłuszeństwa. Lekarze stwierdzi 
H gruźlicę rozpadową w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. Jaracz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otuchą. Jaracz wierzył, że twp- 


„instytucja zaspakająca 


rzyć się będzie nowy świat, któ- 
ry wzgardzi grabieżą i mordem, 


który przyniesie wolność i szczęś 
cie człowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
Poiski, sprawiedliwej i że w ta- 
kiej Polsce wzniesiony będzie 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawdzie i Pięknu. 


+7 47% 


Nie wziął jednak Jaracz udzia 
łu w realizowaniu wielkich ma- 
rzeń. swego życia. 11l sierpnia 
1945 r. zabrała go gruźlica, Ale 
jeszcze na kilka dai przed śmier 
cią pisał do Zarządu Głównego. 
ZA$P:, „nadszedł czas, że teatr 
może sfać wreszcie poważną 
instytucją w budowie kultury na 
rodu, taką jaką jest w świado- 
mości społeczeństwa bezsprzecznie 
szkola. Jest czas, w którym może 
skończyć się*dwnznaczność spo- 
łeczna teatru. Sklep, czy polężna 
masowo 
głód szuki w najbardziej zrozu- 
miałej i najbardziej dynamicznej 
formie? Przedsiębiorstwo tande 
tnej sztuki stosowanej, czy. trybu 
na idej?" 

* 


= 


Chcieliśmy we fragmentach ni 
niejszych wspomnień dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano- 
wił z kręgu „czarów sztuki”, któ 
ry zrozumiał, że godność w sztu 
ce przywrócić mogą jedynie po- 
tężne natchnione siły groźnie bu 
Tzace się poza żelaznymi wrota- 
mi teatru — siły ludowe. Ja- 
racz dożył chwili kiedy się to 
stało, kiedy pod naporem owych 
sił pękły wrota dzielące sztukę 
od życi: Nie zaskoczyło go 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie na nią czekał, całe życie wal 
czył o nia swa sztuką. 


Duży sukces w tym raidzie odniosły wozy polskiej  produkc, 
je ^ 


Stachanowska technologia 


ności pomocnicze niemal dwa razy 
więcej czasu, niż Fomiczew, który 
za to siedem razy wolniej wykonywał 


> | operację zasadniczą. Należało więc 


wziąć od każdego najlepsze elemen- 
ty jego metody pracy. Tak też uczy 
i ny. 
Tokar 


e rewolwerowi, Admirałow i 


Klementiew, każdy po swojemu obra 
bali flansze (tarcze), wkładki i in 
ne detale. Roztaczanie otworu flan- 
mmy szlifierki płaskiej Admirałow wy 
konywał w 6,4 minuty, Klementiew 
w 8,6 minut, Jednakże przy otocza- 
niu i mocowaniu detalu, lepsze re- 


technolog: 
zastał dzi temu skrócony % 2 go- 
dzin 15 minut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza postanowiła w jak 
najszybszym czasie przeanalizować i 
rozpowszechnić metody czolowych to 
karzy, frezerów, szlilierzy i robotni- 
ków innych specjalności, Do pracy tej 
wciągnęliśmy samych stachanowców 
oraz inżynierów i majstrów, 

Dla podsumowania najlepszych me 
tod stachanowców sporządzamy kar- 
ty technologiczne. Pođajemy w nich 
wielkość posuwu, szybkość skrawania 
i narzędzie (nóż, frez, tarcza szlifier 
ska) — jakie należy zastosować. 0- 
pracowaną w ten sposób technologię 
poddajemy ocenie załogi oddziału, Sta 


.|ckanowcy wnoszą swoje poprawki i 


uzupejnienia; następnie ta'stąchanow 
ska technologia zostaje zastosowana 
w produkcji. > 

Oczywiście, sama skata technologi 
czna mie decyduje o sukcesach. Po- 
trzehna jest poważna i żmudna pra 
ca dla nauczania kadr nowych me- 
tod produkcyjnych | | 34 

Postanowiliśmy również podnieść 
poziom kultury technicznej naszego 
oddziału poprzez lepsze przygotówa 
mie miejsca pracy, uporządkowanie 
sprawy wydawania, ostrzenia 1 prze 
chowywania narzędzi, > 

Przy opracowywaniu nowej techna 
legii nie zapominamy również «o 05% 
czędności materiałów. Osiągamy ją 
przez odpowiedni wyhór wymiarów 
wyjściowych i ustalenie racjonalnego 
kształtu detali, — $ 

Przytoczę przykład. Według szki- 
cu detal miał średnicę 120 milime - 
trów, przy czym było zaznaczone, że 
wymiar ten jest podany w przybliże 
niu. Dla wykonania tego detalu bra 
no pręt o średnicy 180 milimetrów. 
następnie obtaczano go, skrawając 
wiór grubości 5, milimetrów. Po zapo 
znaniu się z przeznaczeniem detalu, 
opierając się na stachanowskiej prak 
tyce, zaproponowaliśmy zmniejszyć 
wymiar jego średnicy o 3 milimetry, 
czyli do 117 milimetrów. Konstruk- 
for zgodził się. Teraz możemy brać 
pręt o średnicy 120 milimetrów, dzię 
ki czemu jego waga zmniejszyła się 
o 17 proc. Tą drogą będziemy mogli 
zaoszczędzić do pół tony metalu przy 
wykonywaniu detali jednej tylko 
obrabiarki. 

Nasze poczynania spotkały się z 
poparciem stachanowców, technolo” 
gów i majstrów wielu fabryk: Moss 
kwy, Leningradu, Charkowa, Kurska 
i innych miast. 

W fabrykach Jeningradzkich utwo- 
rzono już setki brygad racjonalizator 
skich. Fabryka szlifierek plljicz $ li- 
czy ich przeszło pięćdziesiąt; objely 
one ponad 400 stachanowców, techno 
w i majstrów. Podezas pobytu w 
Leningradzie zapoznaliśmy się szcze 
gółowo z ich pracą, Tak na przykład 
brygada majstra Katukowa opraco. 
wała i wprowadziła nowa technologię 
szybkościowego wytapiania korundu. 

recujfe nową motodą, fabryka. do- 
starcza produkcję doskonałej jakości, 
przy czym zaoszczędzi do końca roku 
600 tys. rubli 1.3 miliony kW energii 
*elektrycznej, r 
* Robotnicy, inżynierowie i technicy 
okazują wiele zainteresowania dla 
sprawy analizowania i popularyzacji 
stachanowskich metod pracy. Dyrek- 
to: fabryki „Zwycięstwo Proletaria- 
tu“, inż. Kowalew opracował cenną 
metodę studiowania, zestawiania i 
rozpowszechniania doświadczeń nowa 
torów, wykorzystując osiągnięcia przó 
downików. Stworzył on cały system 
uczenia robotników technologii sta 
chanowskiej.  Rozpowszechnienie ini 
cjatywy towarzysza Kowalewa, uczy” 
ni pracę brygad racjonalizatorskich 
jeszcze bardziej skuteczna i przyśpie. 


szy masowe przyswajanie najbardziej 
rostępowych metod pracy. 
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Szerokie projekty 
kola sportowego 
„Jedynki“ 


Przy Fabryce Mebli Giętych 
Nr. 1 w Radomsku zorganizowa 
ne zostało koło sportowe. Jak się 
dowiadujemy, zarząd koła energi 
cznie przystąpił do pracy i opra- 
cował już szereg projektów na 
najbliższą przyszłość. 


Między innymi postanowiono 
przystąpić do budowy boiska 
sportowego na terenie zakładu 


przy ulicy Rozalii. Dokonano już 
pomiarów i opracowano  dokła- 
dny projekt. Urządzone zostaną 
boiska do siatkówki, koszykówki 


Agitatorzy partyjni w zakładach „Metalurgii“ 


winni aktywniej pracować 


Realizacja Planu 6-letniego wymaga skupienia wszystkich sił 


Był okres, gdy agitatorzy par” 
tyjni „Metalurgii“ pracowali ak- 
tywnie, interesowali się zagadnie- 
niami, którymi żyła załoga, mobi- 
lizowali ją do wypełniania zadań, 
które stawia przed nami Rząd 
1 partia. W okresie tym produk- 
cja zakiadów znacznie się popra” 
wiła, w wyniku czego „Metalur- 
gia“ zdobyła pierwsze miejsce i 
Sztandar Przechodni we współza- 
wodnictwie  międzyzakładowym. 
Ostatnio jednak, a sziślej mówiąc 
w lipcu i sierpniu, zauważyć się 
dał spadek aktywności agitato- 
rów, Stało się tak. mimo że w mię 
dzyczasie odbyło się V Plenum Ko 
mitetu Centralnego PZPR, które 
zmobilizowało członków naszej 
Partii do jeszcze wydajniejszej 
pracy na każdym odcinku i zmo- 
bilizować winna było również agi- 
tatorów partyjnych w „Metalur- 
gii" do podniesienia ich aktywno- 
ści, do szerszej niż dotychczas 
działalności, 

Poprzednio agitatorzy z „Meta- 
lurgii* zbierali się regularnie, aby 
omówić wspólnie przypadające im 
zadania i zanalizować dotychcz: 
sowy przebieg prac i działalności. 
Ostatnio, to jest od czerwca do 
chwili obecnej, agitatorzy partyj- 
ni nie odbyli ani jednej odprawy. 


oraz skocznia. 


Brygady kontroli warunków pracy 


Jest to wińą or zacji partyj: 


nej, która na odcinek pracy agi- 
tacyjnej przestała zwracać uwagę 
i pracą agitatorów się nie intere- 
sówała. W wymienionym okresie 
narosło w zakładzie wiele spraw 
i wiele dało się odczuć bolączek. 
Wymienić tu należy braki na od- 
cinku zaopatrzeniowym, braki na 
odcinku higieny į bezpięczeństwa 
pracy, słabą opiekę nad młodzie” 
żowymi brygadami produkcyjny” 
mi oraz szereg innych -bolączek, 
które w sumie opóźniają realiza- 
cję zadań, które przypadają zakła 
dom „Metalurgii“ w obecnym eta- 
pie Planu 6-letniego. 

Między innymi agditatorzy grup 
działających na oddziale liniarni 
powinni zainteresować się sprawą 
norm produkcyjnych. Normy te 
opracowane były wtedy. kiedy 
możliwości parku maszynowego 
w zakładach „Metalurgii“ były 
mniejsze. Opecnie możliwości pod- 
niosły się, w związku z czym nier 
którzy pracownicy tego działu wy- 
rabiają bez trudu około 300 pret, 
normy. Jest to sygnałem, że nor- 
my należy poddać rewizji. 

Wprawdzie na odcinku dyscy” 
pliny pracy nie jest źle i procent 
nieusprawiedliwionych nieobecno- 
ści zmniejsza się z miesiaca na 
miesiąc. nie oznacza to jednak, 
aby wszystko było w porządku, 


uwalniają młodych robotników rolnych od wyzysku bogaczy 


Małoletni Czeslaw Kucharski, jesz 
cze niedawno sługa bogacza wiej- 
iego Józefa Kręta, miał u swego 
„pana” gorsze warunki niż Bu- 
rek”, który pilnował zagrody ku- 
lacklej Pies spał w budzie i miał 
jaki taki dach nad głową, natomiast 
zmizerowany Czesio Kucharski sy- 
piał na piwnicy bez dachu nad gi 
wą. Gdy w nocy padał deszcz, 
zmordowany całodzienną pracą chło 
piec musiał szukać schronienia w 
stodole, czy też w oborze Do 
mieszkania Józef Kret wypuścić go 
nie chciał, że to niby chłopak to- 
bactwa mu może nanieść, że trudna 
go_domyć itd. 

To, że życie Czesława Kuchar- 
sk 
należy temu. że ostatnio w groma- 
dzie Wożniki przeprowadzała k 
troig: warunków pracy młodzi 
brygeda ZMP-owska, w składzie 
eusza Kozłowskiego i Stanisla- 
wa Gasika. Zainteresowali się oni 
warunkami w jakich żył i pracował 


Dziś Czesław Kucharski znajdu- 
je się w brygadzie ZMP-owskiej, 
ktora ochotniczo zgłosiła się do bu 
dowy Nowej Huty i ma już 
inne warunki niż u bogacza Józefa 
Kręta. Śypia w pięknie 1 — rzec 
można — komfortowo urządzonym 
internacie, inaczej jada i nie potrze 
buje chodzić w lachmanach. jak to 
w gromadzie Wożniki bywało. Ko- 
ledzy. którzy odwiedzili go niedaw 
ro opowiadają, że to jest zupelnie 
nie ten sam chłopiec. Pelen radości 
1 żydja ochoczo pracuje przy budo- 
wie Nowej Huty. 

Na skutek interwencji młodzieżo 
wej brygady kontroli warunków pra 
cy działającej przy Zarządzie Po- 


lo uległo zmianie zawdzięczać! wiatowym ZMP w ostatnich dniach 


od wyzysku kułackiego uwolniono 
i Leokadię Baut, młodą robotnicę. 
która już blisko dwa i pół roku pra 
cowała u Lucjana Dawida, bogacza 
wiejskiego w gromadzie Kietlin. gm. 
Donin. Za okres dwuletniej pra- 
cy otrzymała od swego pracodawcy 


młedociany Czesław Kucharski i za 
ięli się nim i jego przyszłością, 


K. gocik rolnika 
Prawidłowe nawożenie 


Jakie błędy popełniają najczę- 
ściej rolnicy przy stosowaniu nawo- 
zów sztucznych? 

Największym błędem jest to. 
że nie stosują oni na jesieni 
wszechstronnego nawożenia, to 
znaczy nawożenią azotem, fosfo- 
rem i potasem. Zadowalają się 
często użyciem tylko jednego lub 
co najwyżej dyzóch nawozów. Wy 
daje im się, że jednym zastąpią 
inne i dlatego nie chcą kupować 
i robić sobie klopotu z wysiewa- 
niem trzech różnych nawozów. 
Musimy pamiętać o tym, że w wy 

padku stosowania tylko nawozów 
azotowych lub fosforowyth wobec 
braku w glebie innych składników 
pokarmowych, których jej nie da- 
ez nas nawóz nie da 
należytej korzyści. Tylko  wszech- 
stronne nawożenie, to jest równo- 
częsne nawożenie ażotem, fosforem. 
i potasern może zapewnić / wysokie 
plony. 

Poza tym rolnicy popełniają 
szcze inne błędy. a miano 
wają nieodpowiednich nawozó 
dana glebę. jak np. superfosfat i 
siarczan amonu na gleby kwaśne. 
podczas gdy właściwym nawozem 
na te zlieby jest tomasyna, superto- 
masyna i azotniak. 

Superfosfat i siarczan amonu na= 
dają się na gleby cięższe, zawiera- 
jące wapno. 

Według zasad prawidłowego na- 
wożenia wszystkie oziminy wyma. 
zają na jesieni pełnego nawożenia 
fosforem i potasem przedsiewnie. 

Pod żyto lepiej stosować toma- 
synę. a superfosfat — pod pozd” 
stałe oziminy, gdyż uprawia się je 
na glebach mocniejszych. 


Pod wszystkie oziminy na dać 
około 1 ntala soli potasowej 40 
proc, albo odpowiednio większa 


ilość kainitu. Dla rzepaku można na 
wóżenie potasowe troche podnieść, 
zaś dla zbóż, a zwłaszcza pszenicy, 
pa zlebach cięższych — obniżyć. Na 


— bogacra jedną sukienkę i bluzkę 
oraz parę drewnianych trepów. 


ozimin zwiększy.plony 


wożenie potasowe jest niezbędne dla 
silnego rozwoju i łatwiejszego prze- 
zimowania ozimin, 

Inaczej się przedstawia sprawa 
nawożenia azotem. Za wyjątkiem 
rzepaku, oziminy, a w szczególności 
żyto, wykorzystują do zimy bardzo 
słabo pokarmy azotowe. Dlatego je- 
sienią pod omiminy dajemy skąpe 
dawki azotowe, które uzupełni się 
na wiosnę pozłówn 

Prawidłowe nawożenie pod oziminy 
można wyrazić krótko: trzeba ko- 
koniecznie stosować przedsiewne na 
wożenia azotowe. fosforowe i pola- 
sowe równocześnie, przy czym nawo 
zów fostorowych należy używać oko 
ło 2 razy tyle co azotowych lub po- 
tasówych. Nawożenie azotowe uzu- 
pełni sie pogłównie na wiosnę. Jest 
to właściwa droga do wysokich plo- 
nów. 


Chłopi mało 
średniorelni spłacają 
przedterminowo podatek gruntowy i SFOR 


Z wielu gromad i gmin poszcze 
gólnych. województw napływają 
do władz centralnych zobowią- 
zania i meldunki o przedtermi- 
nowej spłacie należności podat- 
kowych i SFOR przez mało i śre 
dniorolnych chłopów. 

Meldunki o uregulowaniu w 
100 proc. podatku gruntowego 
i SFOR nadesłały następujące 
gromady i gminy woj. łódzkiego: 


| gromada Kurnos i gmina Podo- 


lin, pow. piotrkowskiego; grom. 
Bogilno i gmina Rossoszyce, pow. 
sieradzkiego oraz gmina Czastary 
i Kielczygłów pow. wieluńskiego. 


Spiewa powyższa skierowana zosta 


ła dò inspektora pracy i do Powia | 
Związków Zawodo-| 
które to instan| 


towej Rady 
wych w Radomsku, 
cje dopilnują, aby kułak Lucjan Da 
wid co do grosza wypłacił jej na- 


leżność za ten okres czasu (według 


umowy zbiorowej dla pracowników 
rolnych). 


wała się organizacja ZMP-owska, 


która skierowała ją na kursy szkole 
niowe, gdzie zdobędzie zawód. dzię 
ki czemu będzie mogła samodzielnie 


Leokadią Baut zaopieko- gii“ 


| otoczyła ich opieką, 
| instruowała, a wtedy z pewnością 
| wiele w tych zakładach zmieni się 


Znaczna część załogi pomimo, że 
do pracy przychodzi punktualnie, 
nie wykorzystuje należycie dnia 
roboczego. I tutaj'przed agitatora- 
mi partyjńymi stoi wdzięczne po* 
le do działania. Winni oni na Vaż- 
dym kroku podkreślać koniecz 
ność należytego wykorzystania 
czasu roboczego, zwracać uwagę 
na niezbędność stałego podnosze* 
nia kwalifikacji zawodowych, Bez 
tego bowiem trudno będzie zało” 
dze „Metalurgii zrealizować z 
dania przypadające jej w Planie 
6-letnim. 

Pomimo ogólnej- słabej pracy 
grup agitatorów partyjnych są i 
tacy towarzysze, którzy pomimo 
braku instrukcji i opieki ze stro- 
ny egzekutywy partyjnej robią co 
mogą, aby wywiązać się ze swyta 
obowiązków, Do takich należy 
tow. Jan Wizowski, agitator na 


statnim okresie potrafił skutecz- 
nie zwalczać na swym oddziale 
bzdurne, reakcyjne plotki i umiał 
zmobilizować pracowników tego 
działu do wytężonej pracy, dzi 
czemu poprawiły się ostatnio w. 
niki produkcyjne tego oddziału. 

Rówńież tow. Mieczysław Błasz 
czyk z oddziału widlarni, dobrze 
spełnia obowiązki. jakie nałożyła 
nań Partja. Zwraca on uwagę ña 
właściwą pracę ekipy łączności 
miasta ze wsią zakładów „Metalur 
gii”, zwraca uwagę na jakość pro- 
dukcji na swym oddzial., w związ 
ku z czym również nastąpiła na 
tym odcinku pewna poprawa. 

Gdyby wyżej wymienieni towa- 
rzysze byli częściej instruowani 
przez kierownictwo organizacji 
partyjnej. z całą pewnością wy* 
wiązywaliby się jeszcze lepiej ze 
swych obowiązków, wykazywali- 
by bardziej wszechstronną dzia- 
łalność. 

Należy, aby egzekutywa Komi- 
tetu Fabrycznego PZPR „Metalur- 
zainteresowała się jak naj 
pracą grup agitatorów, 
odpowiednio 


prędzej 


pracować: | na lepsze. 
"mm r PESO ET DEA TIEEEES | PRES ZNA 


SFOS- 


to odbudowa Warszawy i kraju 
to utrwalenie pokoju l 


Cai 
produkcyjnych 


młodzieżowych brygad 


w „Metalurgii“ 


dążą do podniesienia wyników pracy 


W zakładach przemysłowych 
„Metalurgia“ istnieja na oddziale 
produkcji cienkiego drutu dwie 
młodzieżowe brygady produkcyj 
ne, które współzawodniczą mię- 
dzy sobą o większą ilość i lepszą 
jakość. r 

Dzięki współzawodnictwo mło- 
dzież z dnia na dzień poprawia 
swe wyniki. Obecnie niewiele 
odbiegają. one od wyników uzy- 
skiwanych przez wykwalifikowa 
nych pracowników. 

Członkowie obu brygad już da 
wno prosili kierownictwo z: 
dów o sporządzenie tablicy na któ 
rej notowane byłyby ich codzien- 
ne wyniki. Młodzi pracownicy 
pragha bowiem, aby było uwido- 


czniont, która brygada w danym 
dniu osiągnęła lepszą wydąjność 


Już wczesnym rankiem spos- 
trzec możemy, że do budynku 
|PZGS-u zdążają furmanki chłop 
iskie naładowane lnem. PZGS w 
Radomsku, pragnąc przyjść chło 
pom na rękę, rozpoczyna przyjmo 
wanie zakontraktowanego Jfu już 
od godziny 5.30 rano. W niekt- 
rych dniach skup trwa aż do ýòź- 
nych gódzin wieczorowych. 

Przez cały dzień referat skupu 
przyjmuje len od kilkuset produ- 


pracy. Żądanie zdaniem naszym 
słuszne. Systematyczne uwido- 
cznianie uzyskiwanych wyników 
zmobilizuje młodzież do jeszcze 
wydajni e; Kierownic- 
two zakladu przyrzekło prośbę 
młodzież spełnić, jednak do 
dnia jsiejszego, wyżej wspom. 
nianej tablicy na oddziale produ 
kcji cienkiego drutu nie umie 
SZCZONO. 

W związku z powyższym ZMP» 
owcy, członkowie brygad produ 
kcyjnych, domagają się raz jesz- 
cze od kierownictwa, aby jak naj 
szybciej umieściło tablicę, na któ 
by były co- 


rej uwidocznione 
dzienne wyniki  współzawodnie- 
twa. 


Zdzistaw Wroński 


‘Sprawnie przebiega kontraktacja Inu 


odłdziale gwożdziarni. który w ð Į 


starają się punktualnie odstawić 
zakontraktowany towar. 
,Plantatorzy lnu zadowoleni są 
z obecnych zbiorów, nie są jed- 
nak zadowoleni z dostarczanych 
im nasion. Tegoroczna odmiana 
lnu była mało odporna na przy 
mrozki. Dlatego też plantatorzy 
zwrócili się do PZGS-u z prośbą 
o zaopatrzenie ich w odmiane Inu 
lepiej nadającego slę na ziemia 
radomszczańskie, 


centów, Przyznać trzeba, że chłopi 


Nasi Czutelnicy 


Swego czasu samochód pasa- 
żerski PKS-u kursujący pomię 
dzy Radomskiem i Wieluniem za- 
trzymywał się w Brzeżnicy w po- 
oliżu placu targowego. Odpowia- 
dało to wszystkim pasażćrom: i 
chłopom. którzy przyjeżdżali tu- 
taj ńa targ i młodzieży szkolnej, 
która w drodze z Wielunia do 
Radomska zabierała się do szko- 
ły. Miejsce postoju autobusu by* 
ło właściwie wybrane i nikt nie 
wnosił reklamacji. 

Ostatnio jednak autobus nie za 
trzymuje się jak dawniej w po” 
bliżu placu targowego, a obok 
agencji pocztowej, która jest zna 
cznie oddalona od centrum osady 
Brzeżnica. Dawne mitjsce posto- 


Bugała. 


piszą 


Dlaczego PRS nie idzie na rękę pasajerom? 


ju było wygodne dla wszystkich, 
a obecne chwali sobie tylko listo- 
nosz, który przynosi | odnosi 
przesyłki pocztowe. Przesyłek 
tych nie jest jednak zbyt wiele, 
nie sądzimy: aby to było powo- 
dem zmiany miejsca postoju auto 
busu, 

Należy się spodziewać, że eks* 
pozytura PRS w Wieluniu rozpa* 
trzy dokładnie sprawę przystan= 
ku autobusowego w osadzie Brze 
inica i problem ten rozwiąże ku 
zadowoleniu ogółu mieszkańców 
osady. 


A. K 
„Stały czytelnik Głosu“ 


(adres i nazwisko znane redakcji) 


Oszezedna | racjonalna gospodarka drewnem 


zapewni lepsze zaopatrzenie wsi 


l na wsi narzekania na brak 
drewna budowlanego, bądż też prze 
žnaczoñégo na drobne remonty go- 
spodarcze. Sprawy te porusza się na 
zebraniach gminnych i gromadzkich, 
a liczne korespondencje z terenu 
świadczą o poważnych bolączkach 
i niedociągnięciach na tym polu. 


Otóż od razu trzeba stwierdzić, że 
ka w jakiej znalazło się w tej 
chwili nasze gospodarstwo leśne, wy 
maga bardzo oszczędnej i racjonal- 
nej gospodarki tym artykułem. 
Właśnie dlatego, że dawniej było 
„ile kto chce" i pozwalano sobie na 
rozrzutność a nawet marnotrawstwo 
drewna, teraz musimy qospodaro- 
wać nim racjonalnie po to. .żeby po 
pewnym czasie go nie brakło. 


Wadliwa gospodarka przed woj- 
ną i rabunek hitlerowskiego okupan 
ta sprawiły, że obecnie powierzch- 
nia leśna naszego kraju. która win- 
na wynosić 25 procent, wynosi oko 
ło 23 procent, a powierzchnia fak- 
tycznie produkcyjna zaledwie 19 
procent powierzchni geograficznej 
kraju. Poza tym przeciętny przy- 
fost roczny masy drzewnej z | ba 


wynosi tylko 1,7 m sześc. przy rów | py, 


noczesnym niekorzystnym układzie 
klas drzewostanu (mały procent 
drzewostanów rębnych). 


Sytuacja jest więc poważna. Tym 
bardziej, że drewno stanowi podsta 
wowy surowiec dla przemysłu pa- 
pierniczego, zapałczanego, meblar- 
skiego, częściowo budowlanego oraz 
jest „materiałem niezbędnym dla 
wszystkich prawie pozostałych prze 
mysłów. Życie współczesne było by 
nie do pomyślenia bez drewna, któ- 
rego ilość zastosowań wynosi obec- 
nie około 4.500. Odbudowa i prze- 
budowa gospodatcza Polski wyma- 
ga wielkich ilości drewna. 


Sytuacja wymagała | wymaga 


dłuższego już czasu słyszy się | 


energicznej i na szeroką skalę zakro 
jonej akcji. Rząd, doceniając w peł 
ni wagę i znaczenie tego zagaclnie- 
nia przystąpił od razu z jednej stro- 
ny do odbudowy i rozbudowy po- 
wierzchni leśnej drogą masowego 
zalesiania, z drugiej zaś do_racjo- 
nalnej gospodarki drewnem, Daleko 
posunięta oszczędność wszędzie 
tam, gdzie używa się materiałów 
drzewnych zapewnić ma możli%ie 
najpełniejsze i najwłaściwsze wyko 
rzystanie tego surowca. 

Powołana ostatnio do życia w ra 
mach Centrali Drzewnej „PAGED” 
specjalna komórka kontrolna ma za 
zadanie badać i czuwać nad racjo= 
nalnym zużyciem drewna z pire- 
strzeganiem postulatów oszczędno- 
ści. 

Jaki jest praktyczny skutek? Czy 
akcja ta znaczy, że drewno zarezer 
wowane jest tylko na jakieś specjal 
ne państwowe potrzeby a „zwykły 
śmiertelnik" nie może go zupełnie 
dostać? Nie. Wprost przeciwnie. 

Właśnie wszystkie te zarządzenia 
mają za zadanie zapewnić pewne 
jlości tego artykułu wszystkim tym, 
którzy go naprawdę i pilnie. potrze 
ja. Zarówno instytucjom państwo 
wym, spółdzielczym i indywidual- 
nym odbiorcom prywatnym, a prze 
de wszystkim wsi. 

Wiadomo, że wieś potrzebuje 
drewna. Potrzebuje desek, bali, kra 
wędziaków na różne naprawy i rte- 
monty, wypływające z potrzeb kaž- 
dego gospodarstwa. Dlatego też 
tząd przeznacza dla wsi pewne ilo- 
ści drewna do dowolnej sprzedaży, 
Drewno to jest do nabycia w skła» 
dach Centrali Drzewnej )PAGED”, 
która zajmuje się sprzedażą drew- 
na, względnie gdrie brak tych skła 
dów bezpośrednio w tartakach, a 
gdy idzie o surowiec i opał — w 
nadleśnictwach, 


Jednak jednostki te nie mają pra- 
wa samodzielnej sprzedaży, pełnią 
tylko rolę technicznego jej wyko- 
nawstwa. Ani „PAGED“, ani tym 
bardziej tartak, czy nadleśnictwa 
nie mogą niczego same sprzedać (z 
wyjątkiem 2 metrów opału). 


Drewno przeznaczone na sprze 
daż dla wsi pozostaje w dyspozy 
czynnika społecznego — Związku 
Samopomocy Chłopskiej i gmintych 
rad narodowych. Do tych więc in- 
stytucji należy się zwracać o sprze 
daż potrzebnych asortymentów, 
a nie do „PAGED”, tartaku, czy 
nadleśnictwa 


Powierzenie tych funkcji czynni- 
kowi społecznemu m4 na celu za- 
pewnienie takiego rozdziału materia 
łów drzewnych. aby móc je naby- 
wać według rzeczywistych, istot- 
nych potrzeb. Gminne rady naro- 
dowe są dobrze zorientowane w te 
tenie i winny najlepiej wiedzieć co 
i komu potrzeba. Czy ktoś chce ku 
pić drewno na własne pilne potrze 
by czy też na ..zapas”, bądź też dia 
celów spekulacyjnych. Te właśnie 
momenty zdecydowały © oddaniu 
tych spav w ręce czynnika społtcz 
mego, który decyduje o wydaniu ze 
zwoleń na- kupno drewna z tartaku 
czy lasu. Chłopi mogą również za- 
spokajać swoje potrzeby z własnych 
lasów o ile nie stol to w sprzeczno 
ści z racjonalną góspodarką leśną. 


Zdarza się, że z jednej strony sły 
sży się narzekania na brak drewna 
(ńiemożność nabycia), podczas gdy 
terenowe organizacje sprzedające 
sygnalizują niewykorzystanie pełne- 
go kontyngentu, przeznaczonego do 
sprzedaży dla ludności. Winę za taki 
stan rzeczy ponosi bądź czynnik spo 
łeczny, który winien bliżej zająć się 
tymi tak istotnymi dla wsi sprawa- 
mi, bądź też sami odbiorcy, którzy 
nie nauczyli się jeszcze kierować| 


swoich zapotrzebowań tam, gdzie 
należy. Również sami konsumenci 
mogą wiele tu pomóc przez wcześ- 
niejsze składanie zapotrzebowań. 

Pewnych potrzeb nie da się prze 
widzieć, ale większość przewidzieć 
można. Wiadomo np, że podczas 
żniw polamały się drabiny i na przy 
szły tok trzeba będzie kupić dragi 
na zrobienie nowych. Albo jeśli ze- 
chce się zrobić skrzynię na kartofle, 
będą na nią potrzebne deski itd. To 
ile gospodarstwo potrzebuje drob- 
nych ilości materiałów drzewnych 
na bieżące drobne naprawy i remon 
ty, poza nadzwyczajnymi wypadka 
mi, da się w przybliżeniu określić. 

To samo dotyczy PGR, SOM i 
spółdzielni produkcyjnych, które czę 
stokroć narzekają na braki, bądź też 
trudności w nabyciu takich, czy in 
nych asortymentów drzewnych, a we 
zawsze zatroszczyły się uprzednio o 
zgłoszenie swoich potrzeb tam gdzie 
należy, zostawiając to na ostatni mo 
ment, kiedy trzeba już było wycho- 
dzić w pole, 

Naczelną zasadą w gospodarce 
drzewnej jest jak najdalej posunięta 
oszczędność. Dotyczy to zarówno 
tarcicy jak i drewna opałowego. 
Zwłaszcza co do tego ostatniego 
ciągle jeszcze postulat oszczędności 
nie jest w pełni realizowany. 

Po to, żeby organizacja zaopafrze 
nia wsi w drewno była należycie 
prowadzona i spełniała właściwe 
swoje zadania z, pożytkiem, zarów- 
no dla poszczególnych odbiorców 
jak i całokształtu gospodarki pań- 
stwowej, żeby te niewielkie, ale nie 


nych potrzeb wystarczające ilości 
drewna były w pełni i właściwie wy 
korzystane, musi być prowadzona i 
przestrzegana zasada harmonijnej 
współpracy pomiędzy odbiorcami 
drewna, aparatem sprzedaży i o- 


miniującym czynnikiem społecznym. 


wątpliwie na zaspokojenie koniecz- / 


Go nisała nrasa łódzka w dn. 17 września 1930 r. 


KRWAWA NIEDZIELA 
W WARSZAWIE 


W dniu wczorajszym w Warsza- 
wie — odbył się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet ruszyło w demon- 
stracyjnym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu ul, Matejki i AL Ujaz- 
dowskich na tłum wpadły oddziały 
konnej i pieszej poli masakru- 
jac kobiety. Wskutek salw karabi- 
nowych oraz kilku wybuchów gra- 
netów policyjnych — szereg osób od 
niosło rany, „a jeden robotnik został 
zabity“, (Tyle przepuściła cenzura). 


AWAN: 

KSIĘCIA WALII 
y łódzkie podają, że książę 
(przyszły małżonek pani 
Simpson), który „urodził się kapita- 
nem“ otrzymał obecnie trzy: nomi- 
nacje. Ks, Walii został mianowany 
— generałem piechoty, wieeadmira- 
łem floty i „marszałkiem powie- 
trza”, 


REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 
Kina łódzkie reklamują szereg „no 


wych" filmów, produkcji amerykań |' 


skiej: 

„W moc po zdradzie” — „Anioł na 
bagnisku* — „Te, które się sprze- 
dają” Kobieta 15-letnia" 
„Uwodziciel* — „Złamane serce" — 


„Gdy kobieta się zapomni” 
sto Tozkoszy”. 


Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna  Baberowska, 
mieszkanka Retkini, rzuciła się. w 
dniu wczorajszym pod pociąg 050: 
bowy, ulegając całkowitemu zmia: 
dżeniu. Koła odcięty. nieszczęśliwej 
nogi i pokroiły tułów. Przyczyną — 

brak pracy, („Kurier Łódzki”). 


KRWAWE ROZRUCHY 
* W BARCELONIE 


Wedlug nadchodzących skąpo wia 
domości, strajk powszechny w Bar- 
celonie objął wszystkich robotnilków, 
nie wyłączając taksówkarzy, 

Robotnicy wspólnie. ze studenta- 
mi — urządzili szereg demonstracji 
które policja stłumiła przy pomocy 
wojska. Strajk, z powody represji, 
stosowanych przez gubefhatora — 
przerodził się w prawdziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu strzałów budują bary= 
kady. 


— „Mia- 


MIASTO TUSZYN PŁONIE 
Gazety donoszą z ostatniej chwili, 
że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godziny w ógniu. Zapaliły się mia- 
nowicięy drewniane domy w rynku. 
Kilka ofłdziałów straży pożarnej z 
Łodzi ruszyło na ratunek, 


TEATRY 


PARSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek» 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga*, 

Zmiżki ważne, 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 18,15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 
TEATR „ARLEKIN* > 
(ul Piotrkowska 152) — + 
Niedziela, dnia 17 września 1950 r., 
x powodu wyjazdu na gościnne wy- 
stępy do Tomaszowa, tylko jedno 
przedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i lew”. Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10. 
TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Dziś, dn. 17 wrześnią 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p. % 
„Pan Tom buduje dom", 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15  komefia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 

Kasa czynna od godź 10 —, 18 i 

od 16, 

Zmiżki ważne 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 

„Mój Syn”, Aleksandra Gergely" ego 
umaczeniu i reżyserii Idy Ka» 
mińskiej. 

TEATR En MUZYCZNEJ 

PNIA” 


Godz, 19.15 e Górka pani Angot", 
Ostatnie dni, Zniżki ważne. 
VEATR LETNI „USA 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16.30 i 19.30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań“, dod. „Młodzież 
w walce 0 pokój”, godz. 14, 16, 18, 
20 
poranek godz, 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder, Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Moja miła”, dod. „Granica pc boju”, 
godz, 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 88-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów”, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow 
kri lizmu“. 

11, 12, 15, 1 


go 8, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (Legionów 2) — Kino nie 


czynne z powodu remontu, 

MUZ. (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty“, dod. „XXIL 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“ (Program 
składany z kolorowych kreskótyek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.80 
poranek godz, 12 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
x wielu”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* [I seria, 
dod. „Budujemy  rudowęglowce”, 
godz, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży 

REKORD (Rzgo 
„Sumienie”, dod. p w piaskach sta 
rożytnego Chorezmu”, godz, 16, 1%, 
20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. „16, 18, 20 
poranek wod i 5 
(Dla dzieci saria lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dwie brygady“, dod. „Korea“, 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8", dod. „Julian Marchlewski“, 
godz. 16, 18; 20, 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


jedozwolony) 


0 
TATRY (Sienkiewicza 40, w nero: 
dzie) „Milczenie jest złotem“, dod. 
„lgrzyska szkół zawodowych 
Warszawie”, godz, 16.80, 18.30, 
20.80, 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie“, dod. „Świat mlo- 
dych Nr 12%, godz. 14.30, 16.30, 


18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) “ 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni”, dod, „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 

poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Pieśń tajgi“, dod, „Rzeka Kama“, 

godz. 16. 18.30, 20.30 

poranek godz, 11 

Dla dzieci powyżej lat 12) 

)LNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Skarb“, dod. „W kraju socjaliz- 

mu“, godz. 16, 18,*20 

poranek godz, 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Płomienie", dod. „Ceramika 


4 


We 


gierska“, godz, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


Kiedy dwa brzegi rzeki połączone 
zostają mostem, to trzeba jego sta- 
lową konstrukcję pokryć minią i 
farbą olejną, które chronią ją przed 
szkodliwymi wpływami atmosferycz 
nymi 

Farby i lakiery — to materiał 
niezbędny dla budownictwa. Farby 
i lmkiery są produktem przemysłu 
chemicznego. 

Nasze kopalnie potrzebają mate- 
riałów wybuchowych do wysadza- 
nia brył węgla. Środki te wytwarza 
także przemysł chemiczny. 

Fabryki włókiennicze produkują 
coraz więcej różnorodnych, koloro- 
wych tkanin — przemysł chemiczny 
dostarcza do nich barwników. Prze 
mysł chemiczny zaopatruje również 
nasze garbarnie w cenne garbniki, 

Prawie żadna dziedzina gospodar 
ki nie może się obejść bez artyku- 
łów chemicznych. Musi je mieć rol 
nictwo w postaci nawozów sztucz- 
nych i środków niszczących szkodni 
ki roślin, muszą je mieć niemal 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez 
względu na rodzaj produkcji: tak 
huta, jak i fabryka czekolady. 

Leki i środki zapobiegające choro 
bom, mydło, artykuły kosmetyczne 
itp. to także wyroby przemysłu che 
micznego, 

W latach 1950 — 55 wybudujemy, 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 
bryk chemieznych i uruchomimy 16 
nowych, wielkich zakładów, jak np, 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli 
cach Buska, supertomasyny w Na- 
kle, sody w Pakości, włókien synte 
tycznych w Gorzowie, związków a- 
zotowych w Kędzierzynie, zakłady 
kokso — chemiczne w Kożlu itp. 

W roku 1955 będziemy mieli wła 
sny potężny przemysł chemiczny, 0 
pierający się w poważnym: stopniu 
na krajowych surowcach — węglu, 
kamieniu wapiennym, gipsie, soli 
kamiennej i in. 

Realizacja zadań Planu 6 - letnie 
go uczyni przemysł chemiczny dru- 
gim, po węglu, naszym narodowym 
przemysłem. Produkcja jego wzro- 
w sześcioleciu 3,5 -krotnie w 
1949, osiągając war 
około 5694 milionów zł, przed- 
pA tj, siedem razy więcej, 


-B-LETNIPLAN ROZWO. 
BUDOWY PODSTAN SOCATA AISE, 


niż w r. 1936, Wartość produkcji w 
przeliczeniu na jednego zk: 
ca wyniesie w r. 1955 225 zł. 
przedwojennych,  podcza: 
1936 wynosiła zaledwie 26 zł. 

Produkcja 100 proc. kwasu siarko 
wego — artykułu wyjściowego dla 
wielu innych produktów chemicz- 
nych — wzrośnie w r. 1955 trzykro 
tnie w stosunku do produkcji Di 
wojennej. 

Na jednego mieszkańca wytwa- 
rzać będziemy w końcu Planu oko 
ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię 
cej niż połowa przedwojennej pro- 
dukcji USA, na głowę ludności, a 
tyle samo, co Anglii w r. 1937, No- 
wo, wielkie fabryki kwasu siarko- 
wego stosować będą nowoczesne, 
wypróbowane w 
ZSRR metody produk: 

Poważnie, bo prawie 8-krolnie w 
stosunku do okresu przedwojenne- 
Bo, w: nie produkcja sztucznych 
nawozów. W 1955 r, wytwai aÉ 
będziemy na każdy hektar ziemi or 


nej np. 145 kg, czystego azotu — w 


SRA 


6-1ETNEPLAN ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
A BUDOWY-PODSTAW-SOCJAHZMU w POLSCE 


227 PRODUKCJI NAWOZÓW AZOTOWYCH 


Program na niedzielę, 17 września 
950 r. 
6.50 Początek audycji. ¿7,00 Audy- 


cja dla wsi 715 Wesołe melodie, 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne, 8,55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9,30 Ulubione me 
ladie. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki. 10.30 „Wieś tańczy 
i śpiewa”. 1110 (È) Audycja z cy- 
klu:„„Ód naszych korespondentów". 
11.3 (E) „Warszawa w piosence” 
11,45 (Ł) Audycja dla wsi 11.57 Sys 
gnat czasu i hejnał. 4 Przegląd 
czasopism. 1245 Koncert.» 13.00 Po- 


gadanka. 1315 Audycja regionalna. 
1400 „Pleban z Chodla" — 11 ode. 
poematu St, Skoneczneqo. 14.20 Me- 


He 
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/W PRZELICZENIU NA CZYSTY SKŁADNIK j i 
tee 


„1958 


lodie ludowe do tańca. 14,45 „Dwie 
humoreski”. 15,00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe- 
tlic dziecięcych, —16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. Wł Oćwiefi, 16,40 Muzyka, 16,50 
Audycja historyczna 17,00 Koncert 
orkiestry rozgłośni pomorskiej, 18.00 
Słuchowisko pt. „Sprawa Anny Ko- 
sterskiej”, 19.00 XXII aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko” 19,30 „Wę- 
gry przemawiają do Polski”, 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Œ) Kon- 
21.00 „Melodie świata”, 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22,15 
Wiadomości sportowe, 23,00 Ostatnie 
wiadomości, 23.15 „Na dobranoc”, 


cert życzeń. 


„| winięta zostanie 


JU-60SPODARCZEGO 


r. 1936 ilość ta wynosiła tylko 1,6 
kg. 

W okresie Planu 6 - letniego roz 
także chemiczna 
przeróbka węgla. 15 milionów ton 
węgla przerobionych będzie w r. 
1955 w zakładach chemicznych. U- 
ruchomimy 25 nieczynnych dotych- 


Ze sportu 


Ww dzi 


dniu 


é Ni E 
pocztow = 
ców i pracowników „Ruchu“ 0 godz. 
7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. 

Odjazd na start nastąpi o godzinie 


już przygotowana na przyjęcie za- 
wódniczek FSGT. Przybrana czer- 
wienig i flagami związkowymi wy- 
gląda imponująco. 
Za środka sali usunięty został ring, 
a na jego miejsce ustawiona przyrzą 
dy gimnastyczne, Jest więc równo- 
ia, poręcze, kozły itp. 
Zawodniczki francu przyjadą 
do Łodzi dopiero dzisiaj, ale nasze 
reprezentantki bawią tu już od piąte 
ku. Trzeba jednak przyznać, że cza- 


dnia zajmuja im bowi 

Właśnie w dniu wczoraj. 
wiedziliśmy je w czasie przedpolu- 
dniowegó treningu aby zapytać ca 
wym spotkaniu z re- 


— informuje nas 
k Janina Ku- 
jak najlepszej 
myśli odnośnie wyniku spotkahia, 
Chcemy wygrać, tak jak to jūż raz 
miało miejsce w czasie naszega po- 
bytu, we Francji. w bieżącym roku. 
Szkoda tylko, że nie może startować 
na skutek choroby nasza mistrzyni 
Helena Rakoczyj oraz Wilkówna, 


rzanka — jesteśmy 


— No, ale zaniechajmy raczej 
wszelkich przewidywań .., bo to po- 
dobno przynosi pecha, Jedno jest 


tylko pewne, że walka będzie zacię- 
ta i o wyniku zadecydować mogą 
nawet ułamki punktów, Jeżeli cho- 
dzi o skład naszej reprezentacji, to 
przedstawia się on następująco: 
Marcińczak (WŁ Kraków),  Wcisło 
(Wi. Kraków), Kanikowska i Łu- 
komska (Stal Poznań), Skirjińska, 
Reindlowa, Krupianka (Ogn, Kra- 
ków), Kurzanka [Górnik Radlin), 


Trening trwa dalej Skoki, prze- 


filalmar Schacht - amerykański pupilek : 


Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Luenebugu, Hjalmar Schacht, je- 
den z głównych budowniczych hille 
rowskiej machiny wojennej został 
ostatecznie uniewinniony. Pełne 
przywrócenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich stanowisk w służbie rządowej 
e zasłużonemu” 
icielowi wielkego kapi- 
łału niemieckiego nabiera szczegól 
nej wymowy w okresie intensyw= 
nie realizowanej przez imperiali- 
stów amerykańskich remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich, 

Kim jest Hjalmar Schacht? 

Na widowni politycznej Schacht 
ukazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako „dy- 
rektor Narodowego Banku Belgij- 
skiego” w okresie okupacji Belgii, 
opracował najdoskonalszy na owe 
czasy system łupienia Belgów, 
Pierwszy finansowy plan Schachta, 
dotyczący stabilizacji marki nie- 
mieckiej ujrzał światła dzienne w 


r 1923, Plan ten dał mu w sle- 
rach finansjery przydomek „cz 
rodzieja linansowego" a w Niem- 
czech stanowisko prezesa Banku 
ży Wynikiem jego machina- 
na tym stanowisku było po- 
e zmniejszenie zobowiązań 
Niemiec z tytułu reparacji i 
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów marek w złocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra- 
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r. 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera, Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadajacy zaufanie 
City i Wall Street, Schacht obej- 
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle- 
ra teke ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi- 
skąch przynoszą hitlerowskim 
Niemcom kredyty na zbrojenie w 
wysokości 25 miliardów marek. 

Wiedząc,” kiedy trzeba ustąpić 


— Hjalmar Schacht podaje się do 
dymisji w r. 1939. Pożegnalny list 


Adolfa Hiltera do Schachla wiąże 
nazwisko jego z „pierwszą epo 
narodowego odradzenia i wielk 
państwa niemieckiego” 


Po zakończeniu drugiej wojny 
światawej Hjalmar Schacht, zbro- 
dniarz wojenny, Współodpowiedżial 
ny za zbrodnie faszyzmu nie- 
mieckiego w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim orga- - 
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
otrzymania zasłużonej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie uniewinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze- 
chów. Tego wymagała „sprawie- 
dliwość” amerykańska, która w 
ludzkim języku nazywa się intere- 
sem amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 


W interesie tej same; 
dliwości* rząd francuski prześla- 
duje demokratów hiszpańskich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. 


W imię tej „sprawiedliwość 
wypuszcza się z więzień zbrodnia- 
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powolnje się ich na odpowiedzialne 
stanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę — 
Hansa Fritsche, b. głównego ko- 
mentatora radia hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowskim mi- 
nisterstwie propagandy, który w 
końcu. września zostąnie przedler- 
minowo zwolniony z więzienia. 


Przygotowując nowa wojne, im- 
perialiści amerykańscy zbierają 
specjalistów od wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa.  Szczegół- 
nie wysoko cenią oni byłych współ 
pracowników Hitlera. Uczciwi Iu- 
dzie na całym świecie z odrazą pa- 
trzą na ten proceder amerykańska, 
dokonujący się pod szyldem „spra- 
wiedliwości”. K, D. 
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. Przemysł chemiczny w Planie 6-letnim 


czas gazowni, które wraz z dwiema 
nowowybudowanymi zaopatrzą w 
gaz 40 miast. 

Nasz przemysł chemiczny podej- 
mie w ciągu najbliższego sześciole 
cia zupełnie nowe działy produkcji, 
z których najważniejsze są dzialy 
wielkiej syntezy chemicznej. 

Będziemy więc wytwarzać synte 
tyczne paliwa płynne — oleje silni- 
kowe i lotnicze, syntetyczny kau- 
czuk — produkty niezmiernie w 
ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
a także syntetyczne garbniki, bar- 
wniki szlachetne itp. 

Produkcja sztucznego kauczuku 
np. wyniesie w ostatnim roku sześ- 
ciolecia 13 tys. ton. Pokryje to z du 
żą nadwyżką oadacie at.) na- 
szego całego przemysłu samochado- 
wego, który w r. 1955 wyprodukuje 
37 tys, samochodów ciężarowych 1 
osobowych. 

Podobnie uruchomienie produkcji 
ekstraktów garbarskich, podniesie 
nie produkcji barwników, ezterokro 
tny wzrost produkcji farb i lakie- 
rów, a także uruchomienie na wię- 
kszą skalę produkcji penicyliny, spe 
cyfików witaminowych i. różnych 
środków owadobójczych pozwoli na 
wydatne: ograniczenie lub całkowitą 
likwidację importu w zakresie pod 
stawowych artykułów chemicznych. 

Potężny wzrost przemysłu chemicz 
nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
nych czynników rozwoju naszych 
sił wytwórczych i niezaleźności gos 
podarczej, B, N, 


Eliminacje do Ogólnopolskich 
Kolarskich Wyścigów Pocztowych 


9.80, start do wyścigu o godz, 11, w 
miejscowości Dobroń. 
będzie przez Dobroń, Pabianice — 
meta w Łodzi w Poska Wenecja, 
przy ul. Pabianiekiej 

Po zakończeniu wyścigów odbędzie 
się akademia oraz rozdanie nagród. 


Chcemy wygrać! 
Co mówią nasze gimnastyczki 


o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 
Hala Włókniarza na Widzewie jest | rzuty, 


ćwiczenia na równoważni. 
Jakże płynnie i lekko wykonują je 
poszczególne zawodniczki. Opu- 
szczamy halę Włókniarza z przekgr 
naniem, że na pewno nie sprawią one 
zawodu łódzkiej publiczności, 


Kto zostanie mistrzem? 


W niedzielę, 17 bin, na pływalni 
przy ulicy Łazienkowskiej, odbędzie 
spotkanie, decydujące o tytule mi 
a Polski w piłce wodnej, pomię 
Stalą (Ostrowiec), a Polonią z 


Kalendarzyk imprez sportowych 


O godzinie 17 w kali Włókniarza 
na Widzewie zawody gimnastyczne 
kobiet; w których udział wezmą re- 
prezentacja PSGT i CRZZ. 

Na stadionie Włókniarza o godz. 
16 w rożgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa zachodnia) spot- 
kają się zespoły Widzewa i Włók- 
niarza z Chodakowa. 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, Godz. 11 stadion 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz TR 
— Unia Zgierz. Godz. 16,30 na hai- 
sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Zwiazkowieć — Stal Żychlin. 

W sali przy ul. Piotrkowskiej 293- 
295 o qodz, 18 odbędzie się mecz za- 
paśniczy o mistrzostwo klasy A o- 
kręgu łódzkiego pomiedzy zespołami 
EKS Włókniarza 4 Unii ze Zajórza. 


J zi 
dnaczonej Parti Robotniczej 


Radngaje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Taleionyi 


Redaktor naczęlny neu 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216-19 


Dział korespondentów. robr te 
niczych | chłopskich oraz 
redak orów gazetek telen= 
nych ai! 

Dział mutacji 

Dział miejski | sportowy 

wewn. ft H 


223- 
254. 


Dział ekonomiczny 2318-11 
Dział rolny 1254-21 
wewn. 0 
Redakcja nocna ran 
Kolportat 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 2t2-22 
Administracja 289-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- 
ska lda, teL 11-50 $ 116-758 


Wydawca RSW „Prasa“ 

Aar. Red, Łódź, Plotrkowska B6, 

am-cle piętro. 
Druk. Zakł Grat, RSW 
Łódź, ul. Żwirki 11, tel. 206-42. 

Prenumerstę przyjinuja 
PPKR. „Ruch* ns konto P,O. 
WF, VII-8833, 


„Pranz” 
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